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Dziś oddajemy głos 
Maksowi KIJEWSKIE 
MU, przewodniczące­
mu obwodowego ko­
mitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu nr 49 w 
Śródmieściu.

W  naszym rejonie 
— mówi M. K ijewski 
mieszka 1.468 osób, u- 
prawnionych do gło­
sowania. Spośród 
nich zaledwie 475 
sprawdziło lis ty  i  dla 
tego w poniedziałek 
wysłaliśm y w  teren
24 agitatorów, wska­
zując im, kto jeszcze 
nie odwiedził siedziby 
kom isji wyborczej. 
Agitatorzy odwiedzili 
mieszkania przy ul. 
Jagiellońskiej 76 1 77. 
Następnie przy ul. Bo 
lesława Śmiałego 8 i  
9, ks. Ściegiennego nr 
9, 58 i  59 oraz przy 
Pocztowej od numeru
25 do 28. Rezultat był
dobry. Mimo, ie  pogo 
da nie dopisywała, w 
siedzibie komisji
przy A l. Bohaterów 
Warszawy 31 — 32 
ruch byl ożywiony. 
Wyborcy, którzy przy 
bywali po rozmowach 
z agitatorami, dzlęko 
w a li za przypomnie­
nie i  za wskazanie a- 
dresu lokalu wybor­
czego.

Środa, 22. H I. 61 r. N r 69 (51821

P R Z E D  S E Z O N E M

@ Lepsze zaopatrzenie 
@ Więcej restauracji i kawiarni

„Wyżerka“
dla wczasowiczów

zapewniona

KONGO
zn ow u

na forum ONZ
DZISIEJSZA prasa 

poranna zamieściła ob­
szerne sprawozdanie z 
wtorkowego plenum 
Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, poświęconego pro­
blemom Konga.

M inister spraw zagra 
nicznych ZSRR A. GRO 
MYKO żądał:

*  usunięcia Belgów 
1 wycofania obcych 
wojsk z Konga;
*  aresztowania Czonv 
bego i  Mobutu, jako 
odpowiedzialnych za 
zamordowanie premie 
ra  legalnego rządu 
kongijskiego Lumunt- 
by I jego współpra­
cowników.
Propozycjom radziec­

k im  przeciwstaw ił się 
przedstawiciel USA, 
STEVENSON.

D elegat U SA w y ra z ił się 
z n iezadow o len iem  o ty m , 
że państw a soc ja lis tycz ­
ne oraz k ra je  A f r y k i  i  A - 
z j i  w y m o g ły  p rze dysku to ­
w an ie  s y tu a c ji w  Kongo.

M in is te r  spra w  zag ra ­
n iczn ych C zechosłowacji 
D av id  p o d k re ś lił, że współ 
n ym  w y s iłk ie m  w szyst­
k ic h  na rod ów  m ożna s to r 
pedować kno w an ia  im p e­
ria lis tyczn e  w obec K o n ­
ga oraz ob ron ić  wolność i 
niepodległość n a rod u  kon  
g ijsk lego.

POD kon iec posiedzenia 
'p rz e d s ta w ic ie l B e lg ii w y - 
{ s tą p ił z g w a łtow n ym  ata­

k ie m  na Zw ią zek  Radziec 
i k i.

•S Z W S  « F a b ry k a  Motocykli « M P K

W  BIEŻĄCYM ROKU, wcześniej niż bywało 
dotychczas, możemy poinformować o przygoto­
waniach handlu do sezonu wczasowego. Roz­
poczęły się one prawie bezpośrednio po zakon 
czeniu sezonu ubiegłego roku.
Chwalebne to , te  handel u lś c iu , a le  także o  m iejsco 

pom yśla ł w  ty m  ro k u  n ie  w ościach m a łych , do  k tó - 
ty lk o  o naszych „p e rła c h ”  ry c b  z każd ym  ro k ie m  przy  
—■ M iędzyzd ro jach i  Św ino jeżdżą w ięce j u r lo p o w i-  

- jw.

Najbardzie j „czynna” 
będzie tu  Centrala Ryb- 

która uruchamia 
trzy nowe sklepy — w 
Mrzeżynie. Rewalu i 
Świnoujściu. W Między­
wodziu i  Wisełce ryby 
wędzone, przetwory a 
także porcje do* zjedze­
nia na miejscu będą 
sprzedawane w  „barach 
na kółkach" tzw. baro­
busach. Ogromne powo-

(Dobończenie na str. 2)

Zima broni się

rawzięrie !

WIOSNA
na razie  
ty lko
- w  kalendarzu

Za niespełna półtora miesiąca na ulicach na- 
szego miasta zakończy się V etap X IV  Wyś­
cigu Pokoju.

Przez trzy dni gościć będziemy około 700 ucze­
stników ekipy Wielkiego Wyścigu i  k ilka  
tysięcy turystów z k ra ju  i  zagranicy.

Po raz pierwszy w h is torii wyścigu zakoń­
czenie etapu transmitowane będzie ze Szczeci­
na przez stacje telew izyjne kilkunastu krajów 
europejskich.

M iliony ludzi będą oglądać nie ty lko  zmaga­
nia kolarzy, lecz również mieszkańców i  ulice j 
naszego miasta. Czas więc pomyśleć już teraz, 
jak ten obraz wypadnie.

Mamy w naszym mieście wiele osiągnięć, za | 
które nas chwalą obcy, którym i szczycimy się 
sami. Jest jednak i  sporo zaniedbań. Nie zaw­
sze ulice, domy, ich otoczenie i  wygląd zew­
nętrzny sprawiają estetyczne wrażenie. A  prze­
cież ambicją każdego z nas jest chyba to, by 
kolarze i  goście wyw ieźli z naszego miasta wra­
żenia jak najlepsze. Musimy wszyscy zadbać o 
to, by Szczecin w dniach majowych miał wyg­
ląd prawdziwie odświętny. Nie wątpimy, że wła­
dze miejskie i  przedsiębiorstwa komunalne zro- i 
bią wszystko, aby tak było. W iele zależy od ; 
poszczególnych ADM-ów, komitetów blokowych, 
instytucji administrujących domami i  każdego 
z mieszkańców Szczecina. Liczymy, że wspól- 

1 nym wysiłkiem doprowadzimy miasto „do w y- 
' sokiego połysku". i

N A  TAR G A C H  
W P O ZN A N IU

T A R G I k ra jo w e  „W iosna 
1961”  w  P oznaniu trw a ją .

Na zd ję c iu : og ó ln y w i­
dok pa w ilonów  spó łdzie l­
czości p racy.

(CAF - Fo to  K o nd ra ck i)

W PIER W SZYM  d n iu  te ­
gorocznej w iosny za triu m - 
lo w a ła  bron iąca się wciąż 
jeszcze zawzięcie zim a, ob­
darzając podm ucham i silne 
go w ia tru  i o b fity m i opada

Prognoza P IH M -u  na  na j
bliższe d n i też n ie  p rzyn o ­
s i pocieszających w ieści. 
Nadal przew idziane prze lo t 
ne opady. W ie trzn ie , ale 
bez tendenc ji do  dalszego 
nas ilan ia  się w ia tru . W no 
c y  spadek te m p e ra tu ry  do 
0 s topn i C. N ależy się spo 
dziewać, że obecna pogoda 
u trzym a się do koń ca  tygod 
n ia . Za k i lk a  d n i m ożliw e 
le k k ie  ocieplenie. T a  chw i 
Iow a przewaga z im y  spow o 
daw ana została przez ośro 
dek niżu , k tó ry  rozbudo­
w a ł się na p o łud n io w e j 
części B a łty ku .

„Matka Joanna” 
jedzie do Cannes

( In f .  w ł.)  Na tegorocz­
n y m  m ię dzyn aro do w ym  
fe s tiw a lu  fi lm o w y m  w 
Cannes, naszą k ine m a to ­
g ra fię  reprezentow ać bę­
dzie f i lm  re ż y s e rii Jerze­
go K aw alerow icza — „M a t 
ka  Joanna od an io łó w ” , < 
s n u ty  na tle  opow iadań: 
Jarosław a Iw aszkiew icza 
pod ty ra  sam ym  ty tu łe m .

<Ex)

ZGROMADZENI SŁUCHAJĄ UW AŻNIE_  $

Spotkania
kandydatów
na posłów i radnych

z załogami
szczecińskich fabryk
WCZORAJ odbyły się 

dalsze spotkania załóg 
szczecińskich zakładów 
pracy z kandydatami 
na posłów do Sejmu 
oraz z kandydatami na 
radnych do WRN, MRN, 
i  dzielnicowych rad na 
rodowych. Na spotkanie 
z załogą SZWS przybyli 
kandydaci na posłów 
do Sejmu: prof. STANI 
SŁAW ZAJĄCZEK i  inż. 
ZBIGNIEW SZYROKI, 
kandydat na radnego 
do WRN, MARIAN GIE 
RAŁT i kandydat na

radnego do MRN — A N  
DRZEJ CELIAN. -

Szczecińscy tramwa­
jarze gościli natomiast 
kandydatów na rad­
nych do MRN: mgr JO 
ZEFA OSTROWSKIEGO 
i  EUGENIUSZA GAł KĘ. ',.

Za' ga Fabryki Moto 
cyk li przedyskutowała 
interesujące ją problę- j 
my z kandydatami n a ' : 
posłów do Sejmu: W I­
TEM DRAPICHEM : i  
IGNACYM KONKOLEW

(Dokończenie na str. U

Królowa belgiiska
oskarżona

o... kamunizm
PA R Y Ż  (PAP). N ac jona­

lis ty c z n y  i  faszystow ski 
d z ie n n ik  fla m a n d zk i „S ta n  
d a a rd ”  oskarża be lg ijską  
k ró lo w ą  — m atkę  E lżbietę 
— znaną p ro te k to rkę  sztuk 
p ię knych , a zw łaszcza m u  
z y k i — o... kom u n izm . G ro 
m y ze s tro n y  tego pism a 
k ró lo w a  ściągnęła na  sie­
b ie , poniew aż okazując — 
ja k  w  w ie lu  in n y c h  okaz­
jach  — odwagę cyw iln ą , 
pod ję ła  się pa tron ow a n ia  
a k c j i  na rzecz b . uczestn l 
k ó w  w o jn y  do m ow ej w  
H iszpan ii, rep ub lika nó w  
przebyw ających w  w ięz ie ­
n iach fra n k is to w s k ic h  lu b  
ży jących w  charakte rze  u- 
chodżców p o lity czn ych  w  
n ie zm ie rn ie  tru d n y c h  w a­
ru n ka ch  poza g ran icam i 
swego k ra ju .  W  zw iązku z 
tą  akc ją , k ró lo w a  o p u b liko  
w a la  l is t  o tw a rty  zaadreso 
w an y do ró żn ych  osobisto­
ści be lg ijs k ich .

„S ta n d a a rd ”  odda ł swe 
ła m y  do  d ysp ozyc ji jedne­
m u  z czo łow ych faszystów 
be lg ijs k ich , F lo re n to w i Pee 
te* sow i, p ro feso ro w i u n i­
w ersyte tu  w  Gandaw ie. W

liś c ie  o tw a rty m  do  k ró lo ­
w e j Peeters p ro testu je  prze 
c iw  a k c j i  na rzecz repu 1)1 i 
kanów  hiszpańskich. L is t 
ro i się od in w e k ty w  w  ro ­
dza ju „cze rw on e j ba nd y” , 
„bestie  bo lszew ick ie ”  itp . 
zaczerpn ię te ze znanych 
źródeł.

Jak ich ?  O dpowiada na 
to  sam Peeters, k tó ry  w 
je d n ym  z frag m e n tów  lis tu  
bierze w obronę faszystów  
b e lg ijs k ich  i  pisze ta k : 
„ r t  BelgU jest w ie le  o f ia r  
b łędów  po litycznych . Pod 
kon iec w o jn y  rep res je  nie 
je d n o k ro tn ie  b y ły  przesad­
ne i  niesłuszne. Belgowie, 
k tó rz y  w spó łpraco w a li z 
N iem cam i zosta li z b y t su­
ro w o  u ka ra n i, podczas gdy 
in n i, ba rdz ie j w in n i, u n i­
kn ę li k a ry ” .

W spółpraca z N iem cam i 
podczas o ku p a c ji b y ła  w ięc 
d la  p ro f. Peetersa „b łędem  
po lity czn ym ” . N ic  dz iw ne­
go że s ty l jeg o l is tu  i  o- 
skarżenie k ró lo w e j E lżb ie ty  
o „k o m u n iz m ”  są żywcem

z ło ż y li b ro n i.

H is to ria
u ż to  z n a

N ASZ  na jlepszy skoczek 
Zdz is ław  H ry n ie w ie c k i po 
fa ta ln e j k o n tu z ji pow raca 
po w o li do zdrow ia . Św iet­
n y  na rc ia rz  przebyw a o- 
becnie w  sanatorium  reha­
b il ita c y jn y m  w  H ornbeck, 
w  DanU.

Na zd ję c iu : Zdz is ław  H ry  
n ie w ie ck i w  basenie kąp ie­
lo w y m  podczas n lyw a n ia .

(Foto - CAF)

„Własne“
czołgi
dla „własnej“
armii
Pancerny hnlak 
„Bundeswehry” 
schodzi z taśmy

B O N N  (ZA P ). Zachód- 
n lo n ie m ie ck i p rze m ys ł 
zb ro je n io w y  w y p ro d u k o ­
w a ł ju ż  zam ów iony p rze * 
M in is te rs tw o  O b ro ny  p ro ­
to ty p  p ierw szego po w o je n  
nego czołgu w ykonanego 
ca łko w ic ie  w ed ług  p la nó w  
tu te jszych  k o n s tru k to ró w . 
Chodzi tu  o czołg o wadze 
37 ton , w yposażony m . in .  
w  90 m m  dz ia ło  angle l« 
sk le j p ro d u k c ji.  ,

W  w yp a d ku  p o z y ty w n e j 
o p in ii,  ja k ą  o w a rto śc i 
czołgu w yda K o m is ja  .Woj 
skowa Bundestagu i  rze­
czoznaw cy, zostanie oń  od 
dany do se ry jn e j p ro d u k ­
c j i ,  ob e jm u ją ce j na raz ie  
200 sztuk. C zoig i przekaz» 
ne zostaną d yw iz jo m  ‘pa n  
ce rn ym  B u ndesw ehry, k td  
re obecnie po s ług u ją  się 
czołgam i a m e ryka ń sk im i 
ty p u  M-47 i  M-48.

PIER W SZY zachodnionie- 
m le ck i czołg Jest m ia no w t 
c le od czołgów  a m e ryka ń  
sk ich  ba rdz ie j zw ro tn y , 
szybszy, m a da lszy zasięg 
op e ra cy jn y , Jest od n ich  
o m e tr  niższy i  pom ieścić 
może znacznie w iększy; za 
pas a m u n ic ji. W a lo ry  tai 
os iągn ięto jed n a k  kosztem  
słabszego opancerzenia.

Jak  ośw iadczy ł m in is te r  
o b ron y  Strauss, pod jęc ie  
pe łne j s e ry jn e j p ro d u k c ji 
czołgu nastąpi z  końcem  
1961 ro k u . Zastąp i on w  
d yw iz ja ch  pance rnych  
B undesw ehry a m e ryka d i 
akie czoijd typu M-47,
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W A R T Y K U L E  Pt. „K ie -  
n m e k  -  m asowość" dci« 
»le jszy „G łos  Szczeciński" 
an a lizu je  p ro b le m  w spó ł­
zaw odn ic tw a w  tzczaclA - 
tk lc ta  zak ładach. A u to r  w  
k o n k lu z j i  s tw ie rdza :

ZOIW__ _ ____ _______
iw o  p ra c y  Jest j u t  fo rm a , 
k tó ra  zdo by ła  w  naszych 
zak ładach i  fa b ry k a c h  
p ra w o  ob yw a te ls tw a . Za­
da n ie  polega w ię c  na  u- 
powszeehn ieniu i  p rzen ie  
s len lu osiągnięć 1 do­
św iadczeń p rzo do w n ików  
p ra c y  z jednego zak ładu 
na inn e  zak ła dy  I  całe ga 
łęz ie  p ro d u k c ji,  słow em  
na  p o p u la ryza c ji now ych 
m etod p ro d u kcy jn ych  i  lu ­
dz i, k tó rz y  te  m etody — z 
Jak na jlepszym  w y n ik ie m  — 
etosu ją . T rzeba rów n ie ż  po 
m yśleć nad w zajem ną łą­
cznością ty c h  lu d z i i  nad 
ty m , ab y  m o g li on i w y ­
m ien iać m iędzy sobą do­
św iadczen ia i  uw a g i, ra ­
zem przem yśleć w ie le  n ie  
ła tw y c h  spra w  w spółza­
w o d n ic tw a . Bez ty c h  sta­
ły c h  k o n ta k tó w  1 w ym la -

I  jeszcze tru d n ie j za­
dan ia  p lanow e w  następ 
n ych  la ta ch  b ie lą ce j p ię ­
c io la tk i" .

D z ien n ik  po ra n n y  ta m ie  
Śclł te  i  obszerną rozm o­
w ę •  kan dyd a tem  na po­
sła W item  D ra p ich em  o 
spraw ach szczecińskiej p lę  
c io la tk i. T y tu ł w y w ia d u : 

k r o k i  go
spodarki morskiej",

Krew płynie
w  Angoli

,..«11,1  powstania w  Angoli.
Z .G C lQ T 8  W O IK I  'Twierdząc, że w central

.  .  ,  ,  | nych okręgach te j koló-
pomiedzy ludnością murzyn$kq m r p an ^e  „kompletny
r  ^  '  spokój", dziennik ,.Dia-
_  L . m :  rio  Ulustrado" dodaje,
Q  W O |S K O i Ti I  ¿e w  Luandzie wprawa

I I . f dzono godzinę policyjnąkolonizatorów portugalskich * „w yłapu je  się agitato­
rów  inspirowanych 

LONDYN (PAP). Z fragmentarycznych I ezę przez wrogich agentów 
Iciowo sprzecznych doniesień agencji zachód- z zewnątrz". Dziennik
nich wypływa n iewątpliwy fak t: w  A n g o li upew n ia  również, że w 
portugalskiej, objętej powstaniem, płynie drugie j ko lon ii porlu- 
j j rew> *  galskiej w  A fryce -»

Mozambiku „panuje zu-
WIĘKSZOSĆ Informa ko aJa5t»J w północnej pro pełny spokój“ . A le x o fi 

c ii pochodzi ze źródeł ariecnu,. Cjalnej agencji Lusita-
portugalskich: z  o fic ja ł- „o  Secuio" donosi z Lu- ma dowiadujemy się, 
nej agencji Lusitania o- «ndy. te wieś Madimba &  z Lizbony odpłynęło 
raz korespondentów pra ^ ¡ ^ " o d  Luandy, została pospieszni do Mozam- 
sy portugalskiej. Źródła zniesiona z powierzchni biku na pokładzie stat- 
te nie mogąc ukryć a wszystkie kobie- ku „P a tria " 400 żołnie-
fnktu, że  Angola, a zwła tyAgen 5 T ł  L^ttanfa°Wfyg- Tz?  w  Pełnym uzbroję^ 
szcza je j północna nallzuje szereg napadów niu. 
cześć iest O b ie ta  DOW- na fermy plantatorów, m.
staniem,*”  sterają P się „V; . Portugalski m inister

i  D N ? f t

N A  D I T E N

I zisów Genewa

sianiem, swrają się ehodźcy % północnych pro d -  kra iów  zamor 
przedstawić wydarzenia wlncjl Angoli twierdzą, ao spraw K ra jó w  zamor 
w  ten SDOSÓb iakobv to miasteczko Mabride skich, adm irał Lopez 
ełrnna *taku iiłea J bv łv  lest już od czterech dni AlVas zapewnił mlo- stroną atakującą pyry „biegane przez powstań- J - 1-A -tiidonckn *P w  
ja k  eś tajemnicze ,.ban- Ców. Agencja u p i poda- °*iez ^ d e n « ą  że w 
dy terrorystyczne“  rze- 1«. to władze portugal- najbliższych dniach uda 
komo^przybyle do A n- < g S 3 ,£
eoli o « ew R ,.r* .¿w pw»o~ Ł  S W  obecnie”

do ch ron ia rzy  1 lo tn ic tw o . w  Ango li“ .
Portugalscy heresponden

T i  . F A R y l  PAP- ,Wedl.US NOWY JORK PAP. 
baml o f ia r  po w stan ia , ie- in form acji Dziennik „New York
d n a k ta  depesza asencii cych z Lizbony, w An- jim e s “  zapewnia, że 
j g l -  *?U. •.P "> ** to n a l „Jest należy oczekiwać w  c i,
re azinety w Jednym tyl- ?k0 a  T ^ i f ^ l o n n i k  gu najbliższych tygodni ja k  ją  określa dzienmk p rzyzn!in i3  Angoll i

----------------------------------  „O  secuio . Tw ierdzi Mozambikowi
on, że powstańcy akry- c ^  portugalski 
U się w  górzystych oko nej ailfanom ii 
licach Sierra de Dam- m iczneĵ  * adm inistracyj 
ba, gdzie „są dziesiątko nej„  Dzlennll! wv3ai.  
wam przez lo tn ic tw o  nia że -decyzja rządu w 
wojskowe . tej  sprawie zapadła pod

Prasa portugalska w  wrażeniem debaty nad 
dalszym ciągu , unika,« s p ra m  *  AhSofi w : Ra> 
podawania liczby o fia r dzie- -Bezpiecz^pwa. ■*

PO TRZECH miesiącach pnw w y  M is  n r *  w
genewskim Pałacu Narodów znów zapełniła się 
delegatami. Wczoraj podjęte tu  zostały rozmo­
w y radziecko-amerykańsko-brytyjskie na temat 
zawarcia układu o zakazie doświadczeń *  bronią 
jądrową.

Trzydzieści miesięcy żmudnych rokowań — ły  
le  właśnie trw a ją  już rozmowy w  te j sprawie — 
doprowadziło do uzgodnienia stanowisk w  kwe­
s tii podstawowej czyli samego zakazu, jak  1 
większości kwestii technicznych związanych z 
kontro lą  przestrzegania postanowień traktato­
wych. Genewskim negocjatorom pozostały jesz-' i 
cze w  zasadzie do uzgodnienia następujące spra 
w yi

♦  powszechności zakazu *» a więc te , czy  m a ją  
być  spod n iego w yłączone podziemne w y b u ch y  o 
m a le j s ile, to  znaczy pon iże j 2S tys . to n  zw yk łeg o  
m a te ria łu  w ybuchow ego;

♦  sk łada osobowego po s te ru nkó w  k o n tro ln y c h .
k tó re  m a ją  się składać w  je d n e j trze c ie j z przed­
s ta w ic ie li k ra ju  kon tro lo w a ne go , w  Jednej trzec ie j 
pozosta łych m oca rs tw  a tom ow ych I  w  je d n e j trz e ­
c ie j państw  n ie  pos iadających b ro n i ją d ro w ych . 
ZSRR domaga się, żeby w  te j os ta tn ie j g ru p ie  re ­
prezentow ane b y ły  w  ró w n y c h  częściach k ra je  neu­
tra ln e , socja listyczne i  so ju szn icy  USA. Reprezen­
ta n c i a d m in is tra c ji o ise nh ow o ro w sk le j n ie  w yra ża li 
n a  to  zgody;

♦  ilo śc i In sp e kc ji te re no w ych  roetm ls.

W  gruncie rzeczy trakta t można było dawno 
już podpisać, tak zresztą Jak to niejednokrotnie 
zapowiadano. Można było... gdyby poprzednia 
administracja USA nie ulegała tak bardzo na­
ciskowi zwolenników zimnej I gorącej wojny. 
Amerykański tygodnik NEW LEADER z 13 bro. 
pisał o tym bez obslonek:

„Z a k a z  p ró b  n u k le a rn ych  Jest rzeczą pośądan* i
leżącą w  In teres ie  A m e ry k i. A d m in is tra c ja  Eisen­
how era  n ig d y  n ie  da ła się o ty m  P« « Kon*«. Za 
każd ym  razem , W edy do radcy n a u ko w i E isenhow e­
ra  p iz o k o n y w a li go, że zakaz b y łb y  P o ­
daną, na scenę w k ra cza ł a d m ira ł ^ w l s  Sirauss. 
b y ły  przew odn iczący k o m is ji «u e rg ii a tom ow e j .

D i i i  u steru rządów sto), ło i  
n i ludzie. W  stosunkach ZSRR — USA, a one 
przecież m a li tu bezapelacyjnie decydujące m  
czcnie, w ieje nowy w ia tr. W  pnededUiu nod«- 
eia rozmów genewskich prezydent Kennedy 
oświadczył, że delegacja USA jedzie do Genewy 
z nowymi propozycjami, które „m o g ą  s ta ć  
•  i ”  p o d s ta w ą  do  u k ła d u " ,  a nowy nego­
cjator amerykański Dean, po przylocie do 
Szwajcarii, zadeklarował, że Jest gotów rozwa­
żyć „ w s z e lk i e  1
De p r o p o z y c j e  ZS R R “ . Warto tu  dodać 
jeszcze, że nowa administracja amerykańska od­
rzuciła sugestie niektórych kongresmanów, aby 
z qóry ustalić termin, po którym  ̂  rokowania zo­
stałyby przerwane, a eksperymenty wznowione.

Biorąc to wszystko pod uwagę, jak również 
znane dążenie ZSRR do szybkiego zawarcia po- 
rozumienia — można chyba patrzeć z optymiz­
mem na szanse genewskich rokowań. 
Oczywiści« z ostrożnym optymizmem 
jpfc/h że nawet w  słynnej z tempa 
Ameryce, nowe tendencje polityo tt«
t « m  » s u  * • * «

przez
„pew-

ekono-

Spotkania
kandydatów
(Dokończenie z* str. I )  u tramwajarzy koncen­

trowała się na k ilk u  za- 
SKIM , kandydatem na sadniczych problemach, 
radnego do WRN, oficę o  jednym z rtich mówił 
rem WP WŁADYSŁA- Tadeusz Rogosz, motor- 
WEM BRZOZOWSKIM niczy. 
oraz z kandydatami na 
radnych do MRN, STA 
NISŁAWEM FORTUIŃJ- nowe W02v ,
S k lM  i  M IE C Z Y S Ł A -  prw dw cześnie.

— M am y barów) poairo-
czone to ro w iska  i  dlatego 
nowe w ozy zużyw a ją  się 

Zam iast 3 
pow inn iśm y rocznie 

w ym ie n iać con a jm n ie j 10 
•  k m  to ró w . Jeś li tego nie

Prt » o fo r iY w a fi i ii  n r i e i  z rob im y , staniem y przed
.  o  262 p rzyk rą  koniecznością

ograniczenia k o m u n ika c ji 
m ieście.

WEM KOSCIESZĄ.

ś w t a t a

Antoni Pająk zgłosił 
dezyderat przyspiesze­
nia terminu budowy za 

ul.

m iM

prof. S. ZAJĄCZKA 
łożeń planu 5-letniego, 
ze szczególnym uwzgięd 
nieniem przemysłu che 
miernego, perspektywy 
rozwojowe Szczeciń , XAr>tr ~
skich Zakładów W !ó- P\ecIa ,MPK Iirzv
kien Sżtucżuych prued- Kionowicża. 
staw i! djTCktor M. Gi<- suta ™ ,m
rałt. W  najbliższych 5 uwagę na dość nagm inne 
latadh w  fabryce żydo- »jawisko wałęsania się po 
wieckiej »»tanie  rozbu 
dowana hala produkcyj „»¿mych. J 
na kordów, zainstaluje
się stację wyciągową w  Tramwajarze domaga 
przędzalni, która poprą j j  się również przyspie 
w i warunki zdrowotne szenia terminu akcepta 
robotników; rozbudowie cj i  przez Prezydium 
ulegnie także siłownia. MRN, złożonych już od 
Koszt wszystkich tych dawna, przepisów dla 
inwestycji wyniesie oko pasażerów. (b)
ło  150 min zł. •  .  *

Po zapoznaniu K ę  t  p l« - K w ia t y  o d  z a ło g i d la  
nam» rozbudow y dz ie ln icy  » ® . .
Oftbie, dysku ta nc i zg łos lu k a n d y d a tó w  n a  p o s ło w  
w ie le  postu la tów . M .in . do- i  r a d n y c h  z a k o ń c z y ły  
m agano się ośw ie tlen ia naj m iły m  a k c e n te m  spotka 
« S T ^ r f ^ e S .  S S 5  » «  W it a  D ra p tc h a  lg n ą  
n ik a c ji autobusow ej. S iu - ceg o  K o n k o le w s k ie g o , 
sarz S tan is ław  m a ł y g a  W ła d y s ła w a  ‘ B rz o z o w - 

: S 3 ?  f i S ‘  • W » .  M le c a y s la w a
i chach, K luczach l  w  Z y - K o ś c ie s z y  1 S to n is ła w a  
dow cach (fab ryka  w  198* r .  F o r tu ń ik ie g o  z p ra c o w -  
rozpoczn le budow ę 4 b lo - n i l a m i  F A B R Y K I M O -  
ków  m ieszka lnych d la  za- ^ r v „ n  
łog i). Domagano się rów - t u t . n u 4 .  
n ie i now ych sk lepów  1 lep
S e « aS S T * m yS  Dwugodżinn« apatka-
!y pierwszej potrzeby. Jąn nle> w którym uczestni 
busko  przewodniczący czyło ponad 300 pracow 
•¿MS postulował budowę n{ków  .„Junaka" było 
Sam , "  "  ^  °k«zJą do wymiany po-

glądów i  postulatów.

JfiL
y-t' '

—

Zobowiązań 
coraz więcej!

dniem podczas masówki ku b - bś/ is  — do i i  k w ie t­
n ia . Zobow iązano się tak-

m ontażow ych.
K lu b  rac jon a liza torów  ta 

bow iązal się do złożenia 1 
że przyspieszyć prace kad /re a lizo w a n i* to w niosków , 
łubow e na s ta tku  B-S4/S l  k tó re  pozwolą zaoszczędzić 
zwodować B-54 'Ś w  llpcu  3 m in  zł. Równocześnie od 
lś fi l r ., osiągając ty m  sa- pow iadając na apel hu ty

w  h a li W ydziału Mecha 
nicznego załogą Stoczni 
Szczecińskiej zapoznała
się z zobowiązaniami, „ .............................. _ .
nodietvm i D rze z  p o szczę  łn Vm *-m lesięcj;ny c y k l po Lenina, postanowiono w  !a poajęiym i przez c h y in io w y  budow y 10-ty- U ch  lM I - lM S  Moszczędzić
g ó ln e  wydziały dla u c z -  M ęcżnlków . S tatek B-453 przez wproyradzenie no- 
c z e n ia  Święta 1 maja, dla In d o n e z ji zw odow any wyeta w niosków  I  uspraw- 
wyborów o ra z  K ra jow ej » » ¡ L «  »  dM i " " -1 w.ń ]■ mlu a.

tS r lr tc y SPÓłiaWOdl>1C'  .“ “e  i “ 1: “  batoga SzczeMskiegatwa Pracy. Przeóaiębtor.twa Budou.
Wydzóały K ad łubow e *0  godzin dz ię k i m alow aniu  nic twa Miejskiego N r  2 

bowiązaiy aię do zwodo- statków na pochylni I  wy* budująca 3 domy miesz­
kalne przy ul. W illowej

Przed sezonem
m n k n ń c z e n in  * e  s t r .  1) obsługow y, k tó ry  będzie (D o k o ń c z e n ie  »0 s * r . ‘ I  2<,0 ]ny w yżyw ić  dziennie

ponad 3,3 tys iąca osób. 
d ze n ie , ja k im  c ie s z y ła  „A lb a tro s "  zostanie pow ięk 
s ię  o tw a r ta  w  u b . r o k u  8««“ y  « «0

« » i . - -  i  N iechorze wzbogacą się w Międzyzdrojach re- 0 ^ aw varn.iP. w  Młędzy- 
stauracja rybna, skłoni- zdro jach res ta urac ją  „A U - 
ło CR do uruchomienia K O R A " (przy promenadzie)
. . - ___ ____ przekształcona zostanie w
W b ie ż ą c y m  s e zo n ie  po- bar garm a żery jny , prowa- 
d o b n e g o  lo k a lu  W S w i -  dzony przez szczeciński 

MHM.noujśdu.

dużo Zarówno istniejąceA b y dostarczyć
świeżych ryb i  przetworów, 5 budowane obecnie 

wy ptacówkii gastronomicz- 
brzeża tak, aby do każdej ne oraz sklepy będą wy 
miejscowości dostarczać to posaźońe w  sprzęt zme-
n^odnluf^^^m teiscow o^ chanizowany i lodówki.

k t ó w r t  K k i  Zapobieżeniu ewetntual- 
n ym  brakom  to w a rów  ma 

& ^  sUlżyć w prow adzona po
ś re d n io 'lu t^ k u tra c h . raz p ie rw szy w  bieżącymśrednio ną ku tra cn . ro k u  -  akw izyc ja . Każdy

•k lo p  spożywczy i  przemy 
Miejscowości małe do- s łow y  na W ybrzeżu będzie

^ u ^ " 2 y''‘wilości kiosków spozyw- odwiedzał akwizytor każdej 
czych i  wózków Z warzy hurtowni i zawierał umowę 
wami oraz owocami na dostawę ootrzebnychartykułów. Mają one być 
Tlość straganów V. zroś- dostarczane w 3 dni po zło 
nie z 29 do 54, a kiosków żenht zamówienia, 
spożywczych —• © 38. Na Wybrzeżu czynnych

też będzie w sezonie... 12 
Zw iększy alę też «tan po- punktów usługowych . m, 

siadania zakładów gsstro- In. wypożyczalnia spraelu 
nomieznych. w Swtnonj- »portowego. prasowałnia
fału powstanie drugi obok bielizny i odzieży, gabinet 
«ALBATROSA’’ Mg o* ko*a»*tycany Up, (ai)

d la  H uty „Szczecin’ 
jęła następujące zobo­
wiązania:

oddać do u ży tku
dn i p rzed um o w n ym  te rm l 
nem , t j .  ty  przeddzień 
Św ięta N arodowego 22 L ip ­
ca b u dyn ek  ,.B” , a pozo­
sta łe b u d yn k i w  s tanie su­
ro w ym  oddać 5 dn i przed 
te rm ine m  przew idz ianym  
w  harm onogram ie robót.

Także pracownicy Od 
działu Produkcji Zakła­
dów Papiemiczo-Celulo- 
zowych podjęli zobowią 
wiązania produkcyjne.

I'ostanow lH  on i na p ie rw  
rzej m aszynie papie rn iczej
w yprodukow ać 200 to n  pa­
p ie ru  gazetowego ponad 
plan , o w artośc i 1.250 tys. 
z ł. Załoga d ru g ie j maszyny 
pap ie rn icze j da  20 to n  pa­
p ie ru  w ięce j o w artośc i ISt 
tys. zł. O ddzia ł p ro d u kc ji 
ścieru w ykon a  i«fl ton  ście 
n i  ponad p lan o w artości 
5W.8 tys . z ł. Razem do­
tychczasowe zobowiązania 
zam yka ją się sum ą 1.379,8 
tys. z ł. Dalsze w ydz ia ły  pa 
p le rn l p rzyg o to w u ją  się d "  
podjęcia n ie m n ie j cennych 
zobowiązań.

Obniżka cen jaj
Z D N IE M  22 m arca (a 

w ięc , od dz iś !) obn liońe 
zosta ją ceny deta liczne 
Jaj. św ię tych  ' I  gat. z 1,80 
z ł do 1,88 Zł za r » 2t. i Jaj 
św ieżych I I  g a t. : * .  1,60 j ł .  
do 1,48 zł >a 4 azt.

bierny z konkf^tnych bo 
zyc ji społecznych. Mó­
wiono m. in. o  budow­
nictw ie przyzakłado­
wym, o normach zuży­
cia odzieży ochronnej, o 
ośrodkach wczasów nie 
dzielnych dla mieszkań 
ców Szczecina, emerytu 
rach i  służbie zdrowia 
oraz wielu niemniej waż 
nych sprawach.

Zwrócono się też do 
kandydatów z prośbą o 
częstsze odwiedzanie za 
kładu, zapewniając rów 
nocześnie o  zgodności 
całej załogi co do odda­
nia w  dn. 16 kwietnia 
głosów na listę Frontu 
Jedności Narodu, (w it)

ZANOTOWAŁ
W CZORAJ oko ło  godz. 

14 sam ochód osobowy, 
p row adzony przez k ie ro w ­
cę M ariana U B E T A N A , po 
t rą c ił przechodzącą przez 
jezdnię 15-letnią dziew ­
czynkę M a rię  LESIEW - 
s k ą , k tó ra  dozna ła ra r 
t łuczo nych  g ło w y  
w strząśn ienia m ózgu. Po­
gotow ie R atu nko w e prze­
w ioz ło  ran ną  do szpita la 
p rzy  u l. U n ii Lu b e lsk ie j.

D R U G I podobny w ypa­
dek w y d a rz y ł się w  M ie- 
rzyn le . K ie ro w ca  samo­
chodu „S ta r  20”  Z b ign iew  
M U S IA Ł  n a jech a ł na 10- 
le tn ieg o chłopca, k tó re go  
na sku tek  złam ania kości 
udow e j przew iez iono do 
szpita la.

„D R O B N E ”  n iepo rozu­
m ienia sąsiedzkie lo ka to ­
ró w  zam. p rz y  A l P ia­
stów 3 Zakończyły się b i­
ja ty k ą  i  p o ro zb ija n ym i 
g ło w am i. K re w k im  sąsia­
dom  pom ocy u d z ie lił le ­
ka rz  Pogotow ia R a tu nko ­
wego.

W CZORAJ śnieg t desz 
czcm — dzis ia j m róz. oto 
f ig le  tegoroczne j w iosny. 
B iu ro  Pogody n ie  zapo­
w iada ocieplenia na n a j­
bliższe- dn i. Dziś w  nocy 
te m p era tura  . spadnie do 
2 st.,- a ju t r o  będzie zno­
wu--.śnieg » śnieg z desz­
czem, _ (be)

POWRÓT PREMIERA NEHRU 
DO IN D II

*  K A IR  PAP. Premier In d ii 
JawaharlaJ Nehru po dwutygod­
niowym pobycie w  ZRA, gdzl© 
prowadził rozmowy *  prezyden­
tem Nässerem, odleciał we wto­
rek samolotem z K a iru  do Del­
hi.

SELVYN LLOYD 
PRZYBYWA DO BONN

*  BONN PAP. W środę po p«i 
łudniu do Bonn przybędzie bry­
ty jsk i kanclerz skarbu Selvyn 
Lloyd w  celu przeprowadzeni» 
rozmów z zachodnionicmieckim 
ministrem gospodarki Erhardem. 
Tematem rozmów będzie p raw - ; 
dopodobnic sytuacja powstała 
w  związku z rewaluacją m ark i 
zachodnioniemicckiej, problemy 
bilansu płatniczego, współprac» 
w  ramach wspólnego rynku  itp.

WYSOKIE ODZNACZENIE
AM ERYKAŃSKIE
DLA SPEIDLA

*  BONN PAP. Dowódca na­
czelny środkowo-europejskiego 
odcinka wojsk lądowych NATO, 
b. h itlerowski generał Speidel 
został odznaczony przez prezy­
denta USA Kennedy'ego krzy­
żem komandorskim amerykań­
skiego orderu 7,asłużonych ,.za 
wybitne zasługi położone w 
dziedzinie umacniania g il zbroj­
nych NATO“ . Jest to jedno *  
najwyższych odznaczeń amery­
kańskich, nadawanych w czasie 
pokoju. Speidel otrzymał krzyż 
w swej kwaterze głównej w  
Heidelbergu z rąk dowódcy a- 
merykańskich s il zbrojnych w  
Europie gen. D. Clarke.

O PROBLEMACH
VKANSKO-BRYTYJSKIEJ 

.¿TYKI WOJSKOWEJ ‘

*  WASZYNGTON PAP. Bry­
ty jsk i m inister obrony Harełd 
Watkinson odbył wczoraj roz­
mowę z sekretarzem obrony 
USA Robertem Mcnamara otaz 
Innymi wyższymi urzędnikami 
adm inistracji Kennedy’ego. Roz­
mowy — ja k  inform uje Agencj» 
Reutera — dotyczyły całego 
wachlarza problemów brytyjsko- 
amerykańskiej p o lityk i wojsko­
wej.

ROZPOCZĘCIE ROZMÓW 
TITO  — SEKOU TOURE

*  BELGRAD PAP. W stolicy 
Gwinei Konakry rozpoczęły się 
dziś rozmowy między prezyden­
tem Jugosławii T ito  a prezyden 
tem Gwinei Sekou Toure. Pre­
zydent T ito  bawi w  Gwinei z w l 
zytą oficjalną. W rozmowach u- 
czestniczyli bliscy współpracow­
nicy obu szefów rządów.

ADENAUER SPOTKAŁ SIĘ 
Z FANFANIM

*  RZYM PAP. Kanclerz NRP 
Adenauer, który spędza swój u f 
lop w Cadenabbia nad jeziorem 
Como, spotkał się wczoraj w  
miejscowości Como 7, premierem 
Włoch, Fanfanim. Tematem spot 
kania są sprawy związane ze 
zbliżającą się konferencją sze­
fów rządów państw członkow­
skich Europejskiej Wspólnoty 
Gospodarczej.

Godzina 11
*  NOWY JORK. Zgromadze­

nie Ogólne NZ zbiera się dziś w 
godzinach popołudniowych w ce­
lu  kontynuowania debaty nad 
sprawą Konga. Do głosu zapisa­
ni są przedstawiciele Etiopii. Ma 
I i i A lbanii. Poza tym obrado­
wać będzie szereg kom isji ONZ.

*  GENEWA. Dziś o godz. 15 
czasu warszawskiego rozpocznie 
się 275 posiedzenie konferencji 
w sprawie zakazu doświadczeń 
z bronią jądrową.

*  LONDYN. Władze portugal­
skie wysyłają nadal oddziały 
spadochroniarzy I piechoty do 
swej kolonii afrykańskiej Ango­
la, w  której rozwija sle ruch na- 
rodowo-wyzwoieńezy. Powstanie 
objęło cała północną część An­
goli. _
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Za kulisami Szczecina
m ie rz C H RZA NO W SK I, e- 
le k tr y k  kab ino w y dzie lą 
się sw ym i w rażen iam i.

— Dziś to naprawdę 
zabawa. Efekty świetlne 
prawie się nie zmienia­
ją. Ale, żeby pan wie­
dział, redaktorze, co sie 
działo na ..Don Carlo- 
sle” ? Można było osza­
leć!

— Scena jest tak zabu 
dowana — mówi Stani­
sław MASŁOWSKI, in ­
spicjent — że kom­
pletnie nic .nie w i­
dzę, właściwie kieru ję

był dom publiczny? W 
miejscu sali znajdowało 
się kino, w którym wy­
świetlano pornograficz­
ne obrazy, na górze mie 
ściły się pokoiki dla u- 
mundorowanych gości, 
a na dole była knajpa. 
A teraz — TEATR.

— Nasza praca — pro 
szę mi wierzyć — jest 
naprawdę ciężka i  nie­
najlepie j płatna.

Właśnie do garderoby 
wbiega Krystyna WOD- 
NICKA.

teatrze od la t pracują i 
wszystkie swoje s iły  od­
dają ku zabawie i roz­
rywce publiczności. Prt 
szono mnie o jedno. ab.v 
wyraźnie napisać, że pra 
ca aktora i całego per­
sonelu technicznego nie 
jest ani łatwa, ani lek­
ka. Niechże o tym pa­
miętają i widzowie i  re 
cenzenci.

się wyłącznie słuchem. —  Czy to pan pisał re
Jak dotychczas — uda- cenzję p. t. „10 m inu t za
je się. Żadnych spięć bawy” ?.
nie było. I  potknięć — — Nie.
też chyba nie. A propos — Pana szczęście...
potknięć: czy pan wie, • •  •
że za czasów wojennych, Nie wymieniłem na-
tu  właśnie gdzie dziś zwisk wszystkich osób,
mieści się Teatr Polski, które w. szczecińskim

Taaaka peruka. Żenią SKW ARCZYŃSKA me 
dytuje: dodać, czy ująć piąć włosów.

Oto jub ila t. 45 lat za 
kulisam i teatru. Bryga­
d ier sceny — DOŁŻYC- 
K l.

Tekst — PEYOTL 
Zdjęcie — St. Cieślak

'  PO LEW EJ stronie — 
scena, za nią ekran, i  t. 
zw. horyzont, przy wą­
skim .przejściu prowa­
dzącym z kulis, sterta re 
kw izytów  i gaśnica, a 
przy n ie j nieodłączny 
strażak. Obok suflerka, 
pochylona nad tekstem 
złożonym ze 125 stron 
maszynopisu.

Właśnie Krystyna 
W ODNICKA w  gorącym 
dialogu z Armandem — 
drugim  swoim mężem, 
kreowanym przez Jana 
BÓGDOŁA — z napię­
ciem czeka na wejście 
m atki — M a rii NOCHO 
WICZ.

K ulisy  teatru. Z hallu 
dla publiczności prowa 
dzą do nich wąskie 
drzwi, — a dale i terra 
incognita dla widzów.

Gdy nas nie ma 
na widowni...

D ziw na 1 niepokojąca 
Jest tu  atm osfera . W ąskie 
przejścia i  d ra b in k i, w iodą 
ce do urządzeń ośw ie tla ją ­
cych, ga rde roby artys tów , 
b u fe c ik  z kaw ą i  herbatą, 
rzędy gaśnic, w ieszaki pel 
ne s ty lo w ych  sukien i  pe­
ru k i, p e ru k i, pe ruk i... M ię 
dzy n im i s te rty  krem ów , 
szm inek i  w szelakich ing re  
d ie n c ji o ta je m n iczym  w y  
giądzie i  zapachu.

— Artyści znają najle 
p iej swoje własne tw a ­
rze i  w  zasadzie sami się 
charakteryzują — mó­
w i fryzjerka, Romana 
KŁYM , która w  szczeciń 
skim teatrze pracuje już 
od 1946 roku.

W KOSTIUMER11

Przymierzam perukę. 
Czuję się w  n ie j nieswo 
jo

— Tak, „peruka" w ła ­
snej roboty jest najlep­
sza — mówi Żenią 
SKWARCZYŃSKA. — 
Peruk mamy setki, do 
wyboru, do koloru, po­
cząwszy ‘od pięknych ły  
sin, a na bujnych fryzu 
rsch skończywszy. Do­
brze, że w  aktualnej 
sztuce ich nie trzeba u- 
żywać.

W łaśnie Jan  Bógdo ł w ra ­
ca pospiesznie ze sceny. 
P rzeb iera się b łyskaw icz­
n ie . Ze sportow ca prze- 
dzieżga sie . w  nobliw ego 
mężczyznę.

—  Zmęczony?
— Tak, wczorajszą pre 

mierą. Sztuka Maxa Re- 
gnier obfitu je w  teksty, 
akc ji, jest może mniej, 
ale opanowanie wszyst­
kich gagów słownych na 
stręczało sporo kłopo­
tów. Dziś — już wszyst­
ko dobrze: publiczność 
wdzięczna.

— Jak to  jest z tą  te­
atralną tremą?

— Są dwa rodzaje: że 
by się nie sypnąć, i że­
by zagrać jak  najlepiej. 
Przezwyciężenie te j dru  
giej jest chyba trudn ie j 
sze. Zwłaszcza w  „ŁO W  
CACH GŁÓW” , gdzie 
charakteryzacja jest 
skromna, a „naturalna 
maska”  aktora — jak na 
dłoni...

Żelazna dra b inka , po­
dest. Stąd w idać deski sce 
n v  i  fra g m e n ty  w ido w n i. 
K ie ro w n ik  ośw ie tlen ia  M a­
r ia n  W ĄSK O  (39 la t stażu) 
1 jego pra w a  rę ka  K a r i-

DZIELN IC A Nad Odrą 
rozciąga się na po­
wierzchni przeszło 58 ki 
lometrów kw., jest więc 
bardziej rozległa od 
śródmieścia, lecz w 
przeciwieństwie do cen­
trum  Szczecina nie sta­
nowi zwartej zabudowy, 
składając się z k ilku , 
dość słabo ze sobą po­
wiązanych osiedli. Każ­
de z nich boryka się ze 
swoim i sprawami.

Dla Warszewa najw a­
żniejsza jest kom unika­
cja, mieszkańcy Żelecho 
wa żalą się na słabe za­
opatrzenie sklepów, doi 
ny Stołczyn, Gocław i 
G lin k i mają kłopoty z 
wodą podskórną. Gospo 
darze dzielnicy — radni 
DRN Nad Odrą stanęli 
więc od pierwszych dni 
swej kadencji przed nie 
ła tw ym  zadaniem. M u­
s ie li dokonać wyboru ge 
neralnego kierunku dzia 
łania, inne sprawy pozo 
stawiając na marginesie. 
Czy zrob ili słusznie? O- 
cena należy do samych 
mieszkańców. M y ograni 
czymy się do zestawienia 
faktów.

kierunek postanowili m un a lne j i  budow nic tw a ,
r a d n i  u t .r ru m n ć  W  tu m  k tó ra  uczestn iczyła w  t ypo , u t rz y m a ć ,  w  t y m  w an h l b u dyn ków  do re_
roku na roboty ogólno- m on tu , in te resow ała się 
budowlane i  na remonty przebieg iem  prac budow la­

nych , o rgan izacją napraw  
1 gospodarką m ate ria łow ą.

Proszę po rów nać: budżet 
DRN w yno s ił w  ub . ro ku  
praw ie  23 m in  z l i  b y ł dw u 
k ro tn ie  wyższy n iż  w  1955 
r. Na kap ita ln e  rem on ty  
w ydano w  latach 1955—1957 
ok. 9 i  pó l m in  z ł, a w 
osta tn im  trzy le c iu  — po­
nad 25 m ilio n ó w ! W  ciągu 
tych  trzech la t  odrestauro­
wano 502 b u d yn k i, to  jes t 
p ra w ie  jedną trzecia wszy­
s tk ich  kam ien ic  dzie ln icy . 
Do 200 dom ów  donrowadzo 
no wodę. a do 83 — gaz. 
Ponadto p ra w ie  6 m in  z ł no 
szło na rem on ty  bieżące.

— W miarę posiada­
nych środków — powie 
dział przewodniczący 
Prezydium DRN BO- 
JANOW SKI — uczy­
n iliśm y chyba to, co 
dla nadodrzańskiej dziel 
nicy było najisto tn ie j­
sze. Zapewniliśmy więk­
szości mieszkańców ca­
lu dach nad głową. 1 ten

przeznacza się przeszło 
17 min zł, co oznacza no 
we, albo odnowione 
ściany 109 obiektów, wy 
mianę instalacji domo­
wych, k ilom etry nowych 
przewodów wodociągo­
wych, kanalizacyjnych  i  
gazowych

A  sekretarz prezydium, 
J. Sawicka, ciesząca się 
zasłużoną opinią najbar­
dziej energicznej kobie­
ty  Nadodrza, dodaje:

— Dziś p ra w ie  zupełn ie 
n ie  n o tu je m y  skarg na 
Jakość rob ó t rem on to­
w ych , w ykon yw an ych  przez 
M ZBM . Duża w  tym  zasłu 
ga k o m is ji gospodarki k o -

W  sprawozdaniu Pre­
zydium DRN Nad Odrą 
znalazło się takie oto 
sformułowanie:

„...S ta ra liśm y się dostrze 
gać w szystk ie  prob lem y,

m ające d la  m ieszkańców  
dz ie ln icy  zasadnicze, is to t­
ne znaczenie w  ich  co­
dziennym  życ iu . M im o to 
m usim y się pogodzić z fa k  
tern. że n ie  rozw iąza liśm y 
w ie lu  spra w  i  d la tego nie 
m ożem y m ieć p re ten s ji, Je­
żeli ocena p ra cy  ra d y  w y ­
padnie inaczej n iż  się spo 
dziew am y, je że li zam iast 
słów  uznan ia  spo tkam y s i» 
z k ry ty k ą ,., ’»

O krytkę  nie trudno. 
Jest na rozległym te­
renie ' dzielnicy jeszcze 
wiele błotnistych i nie­
dostatecznie oświetlo­
nych ulic, choć w  minio 
nym trzyleciu zainstalo­
wano ok. 700 nowych 
punktów świetlnych i 
doprowadzono do po­
rządku nawierzchnię na 
18 ulicach. Są i inne za 
starzałe bolączki. Nato­
m iast za słusznością kie 
runku obranego przez go 
spodarzy dzielnicy prze 
mawia likw idac ja  ostat­
nich ru in  na Żelechowie. 
Do niedawna wzdłuż ul. 
Obotryckie j straszyły 
ru in y  wypalonych b lo­
ków mieszkalnych. Dziś 
stoją tu już rusztowania. 
Odbudowuje się 13 bu­
dynków o 523 izbach, 
przeznaczonych częścio­
wo dla repatriantów, 
częściowo zaś na miesz­
kania zastępcze dla ro­
dzin, których dotych­
czasowe pomieszczenia 
znalazły się w  bieżącym 
plarv> kapita lnych re­
montów.

JAN POPIEL;

„SAWU“ -
67 statek...

Po ras 67-my w  powojen 
ne j h is to r ii S toczn i Szcze­
c iń sk ie j im . A d o lfa  W ar­
tk ie g o  roz leg ły  się sakra­
m entalne słow a: „P ły ń  po 
wodach i  oceanach św iata, 
nieś chwalę polskiego 
stoczniowca i  m aryna rza” . 
Tow a rzyszy ły  one ostatn io 
w odow aniu  w  Stoczni Szcze 
f iń s k ie j kad łuba s ta tku  
m /s „S a w u ” , budowanego 
d la  a rm ato ra  indonezy jsk ie  
ko . M /s  „S a w u ”  będzie 
czw artą  d la  In d o n e z ji, a 
ósmą ko le jn ą  jed no stką  ty  
pu  „Lewanfc”  zibudowaną 
w  Szczecinie. W odowany 
kad łu b  s ta tku  „S aw u”  za­
po czątkow ał zarazem rea li 
*a c ję  p lanu w odow ań na 
ro k  b ieżący w  stoczni 
Szczecińskiej. Ogółem do 
końca ro k u  1961 stocznia 
zwoduje łączn ie z k a d łu ­
bem  sta tku  „S a w u ”  13 je ­
dnostek, z tego sześć prze 
znaczonych będzie d la  a r­
m a to ró w  obcych, a i ie -  
dem  dla k ra jo w y c h  (ZAP),

S p ra w y  N ad o d rza  ,

Cały dach nad głową

Archiwalne 
filmy polskie
na cenzurowanym

S T A R A N IE M  D yskusy jnego K lu b u  
F ilm ow ego In te lig e n c ji i  S tuden tów  
w  Szczecinie od dn ia  18 bm. w  k ln ie  
„Co losseum ”  odbyw a s:e przegląd a r ­
ch iw a ln ych  f i lm ó w  po lsk ich . O rganiza 
to rem  w szelk ich tego ty p u  przeglą­
dów je s t C en tra lne  A rch iw u m  w  W ar 
szawie, k tó r«  też o k re ś liło  te m a tykę 
tego przeglądu.

M oże debrze się sta ło, że tem a tem  
tego przeglądu Jest p rzedw ojenny 
f i lm  po lsk i.

Dobrze d latego, że ci w szyscy, k tó ­
rzy  narzeka ją  na n ie k tó re  współczes­
ne f i lm y  po lsk ie  — po w o łu ją c  sie nie­
k ie d y  na te  rzekom o dobre f i lm y  
k iedyś u nas nakręcane — będą m o­
g l i  skon fron to w a ć  to , eo im  pozosta­
ło  w  pam ięci z tym , co zobaczą na 
ekranie. Przypuszczam , że po ich  o- 
be jrze n iu  rzadz ie j będą posług iw ać 
się ta m ty m  argum entem . Cóż b o - . 
w iem  rep rezen tow a ł p rze dw oje nn y 
f i lm  po lsk i okresu dźwiękowego? Z 
n ie lic zn ym i w y ją tk a m i _  pozbawioną 
głębszej treśc i roz ryw kę , ob liczoną 
na n iew ybrednego w idza. N ie  należa­
ło  go sm ucić  trag icznym  zakończe­
niem  f i lm u , an i ty m  ba rdz ie j staw iać 
przed n im  tru d n y c h  prob lem ów  spo­
łecznych.

Do wspom n anych n ie liczn ych  w y ją t 
k ó w  na leża ła tw órczość g ru p y  ..S tar­
tu ” , k tó re j cz łon kam i b y l i  m . in . E u­
geniusz C ęka lsk i i  A leksander Ford« 
„L e g io n  u lic y ”  tego ostatn iego reży­
sera b y ł rzad k im  przyk ład em  fi lm u  
o tem a tyce spo łecznej, naśw ie tlone j 
ż po zyc ji postępowych. G rupa ta  w a l­
czyła o w yższy poziom ide ow o -a rty ­
s tyczn y  f i lm u . R ea lizacja tych  zało­
żeń szła dw om a d ro ga m i: w  nakręca­
nych obrazach i w  pu b licystyce , w  
k tó re j ce lo w a li: E. C ęka lsk i i Je rzy  
T oe p lifz . P rócz tego b y li on i i  pre­
ku rso ra m i k lubow ego ruch u  f i lm o w e ­
go, o rg an izu jąc pokazy w yb itn ych  f i l  
m ów  połączone z dysku s jam i, ja k  to  
m ia ło  m ie jsce  w  w ypa dku  „G ab ine tu  
d r  C allgana”  R. W iesza. „Bezdom ­
n ych ”  M . E kko  i  „T u rb in y  50.000”  
F. E lm lera .

OCZYW IŚCIE, że w  w arunkach 
ówczesnych stosunków  społeczno- 
gospodarczych w p ływ  lu d z i „S ta r ­
tu ”  b y ł ogran iczony, zwłaszcza, i®  
spo tyka li się z trud no śc iam i z® 
s tron y  władz. N iem nie j czołow i 
p rzedstaw icie le „S ta r tu ”  dz ia ła li. 
E. C ękalski, w  ro k u  1938 na kręc ił 
f i lm  p t. „S tra c h y ”  w g pow ieści 
M. 1 'kn le w sk ie j, k tó ry  u jr z \m v  
w r tm a rh  przeglądu. Zobaczym y 
k ró tko m e tra żó w k i p t . „T ańce  k r«  
ko w s k le " 1 „T ańce ś ląsk ie " jego 
reżyse rii. Obejrzawszy ten M  n, 
ja k  I pozostałe z c y k lu  przedw o­
jen nych  adap tac ji film ów  a ch 
„Dz iew czę ta z N ow o lip ek”  J. LeJ- 
s»ta | „Z nach o ra ”  1X1. W asyrt-kie 
go, 1 zastanow iwszy się. te  rep re­
zen tu ją  one lepsze (Jeżeli file, n a j­
lepsze) f i lm y  tego okresu n o 
tru d n o  będzie w yro b ić  sobie w ła ­
śc iw y sąd o te j roz ryw ko w e j resz 
de .

Lepsze z n ich  — zaw iera ją c yk l 
ro z ry w k o w y : „N ie d o ra jd a ”  z A . 
Dymszą, „Zapom niane m elod ie”  z 
H. G rossówną i „Ja d z ia ”  z J. sm o 
sarską.

MOŻNA zaryzykować pytanie: 
ja k i jest wobec tego sens organi­
zowania takiego przeglądu? Nie­
zależnie od tego, że może przyczy 
nić się do przezwyciężenia pew­
nych m itów, ukazuje kreacje f i l ­
mowe wybitnych aktorów na 
trwałe zapisanych w h is to rii k u l­
tu ry  polskiej. N iewątpliw ie nale­
żą do nich w  pierwszym rzędzie 
Stanisława WYSOCKA, Mieczy­
sława ĆW IK LIŃ SK A , Józef WĘ 
GRZYN, czy Kazimierz JUNO- 
SZA-STĘPOWSKI. Oprócz owych 
uznanych już wówczas wielkości 
występują też ówczesne młode 
siły: Elżbieta BARSZCZEWSKA, 
Jadwiga ANDRZEJEWSKA, Ja­
cek WOSZCZEROW1CZ i  A ntoni 
FERTNER.

W ŁA Ś N IE  f i lm  je s t ty m  Jedy­
n ym  rodzajem  sz tu k i, któv. j  
gw iazdy „n ig d y  n ie  u m ie ra j« ” . Po 
zw ala u trw a la ć  k reac je  ak torsk ie  
i  przekazać ich  w ie lkość potom ­
nym . F ilm  n ie  może w ięc spo­
czywać na zacisznych pó łkach  a r ­
ch iw um , lecz m usi być pokazany. 
Stąd m yś l organ izow an ia  przeg ą 
dów a rch iw a ln ych  zwłaszcza m łod­
szemu p o ko le n iu  mogą dać ta k  
po trzebną wiedzę o przeszłości 
naszego film u .

P rzy ca łych je g o  n iedostatkach 
w arszta tow ych 1 techn icznych 
przekazał nam AKTOROW . P o n ie ' 
waż b y l i  to  z reg u ły  aktorzy  tea­
tra ln i, przenos ili do f i lm u  m an ie­
rę g ry  te a tra ln e j co na pewno 
nie przyczyn ia ło  się do rozw o ju  
f i lm u  Jako sz tu k i rządzącej się 
przecież w łasn ym i praw am i.

W ytw orzen iu  się g ru py  ak to ró w  
w yłączn ie  film o w ych  przeciw dzia­
ła ły  ówczesne s tosunk i w  dziedzi­
n ie  p ro d u k c ji f ilm u .

B R A K  poważnych w ytw órn i 
opartych o odpowiednie zasady 
materialne spowodował, że produ. 
cenci musieli korzystać ź zaliczek, 
udzielanych im  przez prywatnych  
właścicieli k in . C i znów udziela­
jąc ich, staw iali pewne warunki. 
Z reguły były to żądania udzia­
łu  „gwiazdy” , k tóre j ostatni film  
zrobił kasę. A  że „gwiazdą”  tą  
niekoniecznie musiał być w yb it­
ny aktor, to już inna rzecz. Brak 
było też uczelni, które by kształ­
c iły  przyszłych aktorów film o ­
wych.

Dopiero uprzytomnienie sobie 
pewnych faktów  z tamtego okre­
su pozwoli nam na pełną i spra­
w iedliwą ocenę tego, co osiągnę­
liśm y dziś w dziedzinie film u.

ZENON, ZAN1EW ICKI .
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C Z E K A M Y
na monografię Szczecina

SZCZECIŃSKIE śro­
dowisko naukowe, sku­
pione wokół Towarzy­
stwa Naukowego, ma 
Już na swoim koncie 18 
tomów wydanych prac 
(m  In. wydaną ostatnio 
„Gospodarkę Pomorza 
Zachodniego”  A lfreda  
Wir-opolskiego).

W  na jb liższym  czasie 
m a ja  b yć  w ydane prace, 
k tto e  n ie w ą tp liw ie  za in te ­
re su ją  szerszy k rą g  od b io r 
eów : m g r  A . P O N IATO W ­
S K IE J  — o szczecińskiej 
p o lo n ii w okres ie m iędzy- 
w o łe n ń vm , d r  Bogusława 
D R E W N IA K A  — „ Z  dz ie ­
jów h itle ry z m u  na  Porno-

PGR-y województwa 
szczecińskiego dysponu­
ją  12 zestawami apara­
tów  do elektrycznego do 
jenia krów. W tym  ro­
k u  zaplanowana jest do­
stawa dalszych 28 apa­
ratów. W planie 5-let- 
n im  ok. 50 proc. gospo­
darstw  przejdzie na elek 
tryczne dojenie krów. 
Na Pomorzu Zachodnim 
w  roku 1965 pracować 
ma ok. 240 takich apa­
ra tów . (w it)

rz u  Zachodnim ’ * (fragm en­
t y  d ru kow a liśm y w  „ K u ­
r ie rze  Szczecińskim ” ) Oraz 
n ie zm ie rn ie  cenna, zw łasz­
cza d la  szkól, p raca zbio­
row a  p t. „W y p is y  źród ło­
w e  do dz ie jów  Pom orza 
Zachodniego” .

Smutne są losy. przy­
gotowanej już od dawna 
do druku, . „M onografii 
Szczecina” . 'Ta zbiorowa 
praca spotkała się z bar 
dzo pochlebną oceną re­
cenzentów — wybitnych 
historyków. Pozostaje je 
dnak wciąż w  rękopisie, 
z powodu braku fundu­
szów na wydanie. Przy­
pomnieć tu  w arto  spe­
cjalną uchwałę szczeciń 
skie j WRN z maja 1959 
roku:

„W  związku z przypa 
dającym w przyszłym ro  
ku ( t j. 1960 —  przyp. 
red.) —  XVl-leciem  od­
zyskania Szczecina,
WRN zaleca Prezydium  
udzielenie najda le j idą­
cej pomocy Zakładowi 
H is to rii Pomorza w  o- 
pracowaniu „M onografii 
Szczecina"  t  poczynienie 
starań, żeby monografia 
ta została wydana na j­
później do czerwca 1960 
roku. ( j)

Mniej prywafnych sklepów —

więcej punktów 
usługowych

W A R S ZA W A  PA P. W  Na­
czelnej Radzie Zrzeszeń 
P ryw a tn eg o  H an d lu  i  Usług 
od b y ła  się w czora j k o n fe ­
ren c ja  prasow a, na k tó re j 
p o in fo rm o w an o  dz ie n n ika ­
rz y  o a k tu a ln e j liczb ie  p ry  
w a tn yeh  p laców ek hand lo­
w y c h  i  usługow ych.

W  U B IE G Ł Y M  ro k u  e<eć 
sk lep ów  p ry w a tn y c h  zm n łe j 
szy ła się p raw ie  o 2 tys ią ­
ce, n a jw ię ce j z likw id o w a n o  
sk lepów  i  k ioskó w  z a r ty ­
k u ła m i spożyw czo-w arzyw - 
n y m i i  p rzyb o ram i ry ih a r-  
sko-szew skim i. 210 p ryw a t­
n ych  w ła śc ic ie li zrezygno­
w a ło  z p row adzenia bez­
a lko ho low ych  res ta u ra c ji.

W  U B. R O KU  n a s tą p ił na 
to m ia s t pew ien w zrost l ic z ­
b y  p ryw a tn ych  p u nk tów  
us łu go w ych  n a p ra w y  1 
cerow ania garde roby, repa­
ra c j i  pońchoch, p lisow an ia  

! m s g li itp .  P rzyb y ło  
W ro k u  1930 przeszło 

1.600.

W a rto  podać* że Naczelna 
Rada zw raca się obecnie 
do  w ła śc ic ie li p ryw a tnych  
p u n k tó w  hand low ych  o u r«  
gu low a n ie  spraw  zw iąza-
----- h  z rek la m a c ja m i k lie n -

. Chodzi o  to , aby b y ły  
one za ła tw iane w  je d n o li­
c ie  usta lon ych  i  szybk ich  
te rm ina ch .

Dobry start
dzieci!

UCZESTNICY kółka 
plastycznego przy Pała­
cu Młodzieży w  Szczeci­
nie otrzymali gwe pra 
ce nagrody na wystawie 
w  Indiach. Obecnie przy 
goiowują rysunki na 
dalsze konkursy w  In ­
diach i w  A nglii.

Pracownia plastyczna 
w  Pałacu Młodzieży 
istnieje już 10 lat. Obec 
nie liczy ona około 60 
uczestników, którzy „ba 
wiąc się, poznają ta jn i­
k i p lastyki“  a... często 
przygotowują się w  ten 
sposób do przyszłego za­
wodu. W ciągu 16 lat 
spora grupka „podopiecz 
nych" Pałacu Młodzieży 
poszła na studia piastycz 
ne. (ZAP)

TEATRY
P O LSK I — „Ł o w c y  głów** R. 
19.30
W SPÓŁCZESNY — „O pe ra  za 
trz y  grosz«”  g. 19.30. 
O P ER ETKA — „z a m e k  na 
C zorsztyn ie”  g. 19.15.

KINA
COLOSSETTM — „D o m  ponl 
T e ll ie r "  g. 10, 12, 14, 16, 18, 
2» frane. — od la t 16 (środa 1 
czw artek).
KOSMOS — „D a m a kam e iio - 
w a ”  g. 9, IM S , 13.30. 16, 19.30, 
21 — USA — od la t  16 (środa 1 
czw artek).
D E L F IN  — „M o je  s io s try  I Ja”  
g . 16.10, 12.20. 14.30, 16.40, 19.30. 
21 — ja p . — od la t  16 (środa 1
Czwartek).
B A ŁT Y K  — „R ozstanie”  g. 
10.30, 12.30, 11.30. 16.30, 18.30,
20.30 — po i. — Od la t  16 (środa
1 czw artek).
PO LO N IA — „P rzebudzen ie”  g, 
11. 13.30. 16 18.13, 20.30 — czesłt,
-  od la t  16.
P IO N IE R  _  „D o  b ra m k i”  g. 17, 
„C h le b , m iłość i fa n ta z ja ”  g. 
19, 21 — w Ł  od la t  16 — czw ar 
te k : „C za rod z ie jsk ie  d a ry ”  g. 
10 — „L o n d yń sk ie  zuchy”  g. 11, 
13, 13 (od g. 17 te same fi lm y  
co w  środę).
M U ZA  (Pom orzany) — „O k o  za 
o ko ”  g. 17.30, 19.45 — fra n c . — 
od ła t  18.
PR O M IE Ń  * -  „M a ry s ia  l k ra ­
sn o lu d k i”  g. 16, „O saczony”  g. 
18, 20 —ang. — od la t  19. 
MARS — „Ś w iad ek  oskarże­
n ia ”  g. 16.30, 18.45, 81 — USA
— Pd la l 18.
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „W  za 
toce b ia łych  niedżw  edzi”  g. 17 
„ A l i  Raba i 40 ro zb ó jn ikó w ”  g. 
19 — franc.
F A L A  -  „s zu ka m  ojca”  g. 18, 
18. 20 -  radź. -  od la t  12. 
ECHO (K rzekow o) — „C za rne 
b łyskaw ice”  g . 18, 20 — USA — 
la t 12.
SO SENKA (Tanowo) — „T e n , 
k tó ry  m usi um rzeć”  g. 19 — 
fra n c , — od la t  16.

M E W A  (Żelechów «) — „P o ­
s trach  k o b ie t”  g . 18, źe—fran c . 
— od la t  18.
P R ZY JA 2N  (Dąbie) — „S p o ­
k o jn y  cz łow iek ”  g. 17, 19.13 — 
USA -  od la t  16.

H U TN IK  (S to łezyni -  ..Korsa 
rze P a c y fik u ”  g. 17JO, 19.30 
radź. — od Jat 17 ( i  część). 
STYLOW E (hu ta  Szczecin) -  
„ id io ta ”  g. 17.30, 11.63 -  radź. 
od ła t te.
B A J K A  (Police) — „P roszę za 
m ną”  g. M , 20 — fra n e . — od
la t 18.
2E G L A R Z  <Gotęcłno) —  „K o r t 
s k i pysk”  g. 18, 20 — ang. — 
od la t  16.
i M AJ (Żydów ce) — „S iódm e 
niebo”  g. 18, 20 — fr»-w Ł — 
od la t 18.
M A R ZE N IE  iW telgew o) — 

„ A l i  Baba I 60 ro z b ó jn ik ó w ’ 
g. 17. 19 — fra n c . — od  ła t  I I .  
R EPERTUAR K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO PLASTYKO N  -  W oj. Pol. 
36 -  .P rze* na jp iękn ie jsze  m o 
rza  i  oceany”  g. 10—21.

KLUBY
TPPR  _  W o j. P o ł. 66 — f i lm  
„B u rz liw a  m łodość g . 16, 2» — 
radź.

24.
P T T K  — pf. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 9 — 22. 
U N IW E R S Y T E T  POW SZECH­
N Y  — zam e k  — w y k ła d  m gr. 
J. B o re ck ie ! „U czu c ia  estetyce 
ne” , sztuka—c zyn n ik  zd ro w ia  
psych icznego”  g. 18 — w yk ła d  
m er. a . Sw arcew łeza „F u n k c ja  
p ie rw o tna ”  g. f* .
N O T  — W oj. Po l. 67 — czynn y  
od g . 13 — 23.

WYSTAWY
M UZE U M  PO M O R ZA Z A ­
CHODNIEGO — S tarom łyńska 
27 — m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
niow ieczna sztuka pom orska* 
renesansowe s tro je  książą t 
po m orsk ich  — g. 10—1«.

W A ŁY  CHROBREGO -  archen 
log ia, p rzyroda, w ystaw a m or­
ska -  g 10 -  16.

M UZEUM  — S targard Szczect 
czynne od g. 10 -  16. 
PLE C IU G A  -  W oj. Pol. 64 - t  
w ystaw a p rac rysu n kó w  dzie­
c ięcych Ogn, Plastycznego za 
Ś w ino u jśc ia  — g . 9 — 14.

SZPITALE

CY — św. W ojc iecha 7. 
K L IN IK A  C H IR . I I  _  PomoTMl 
ny.
PR ZY C H O D N IA  TNTEHNT*
STY C ZN A  -  W o j. P o l. 63 — g, 
16 — 22. _

APTEKI
m - ń  ~  *” *  "  -  u u
KR  l i  — B a b o ;. 1 « . t« l. , I - a

TELEWIZJA
PR O G RA M  S Z C ZE C IŃ S K I

t t  — te s t, 18.68 — „C zy  spraw« 
dz lłe ś  ju ż  lis tę  w yborczą?” , 
18,07 — „ K lu b  m yszk i M ik i ” , 
18.4S — b a jka  „S p o d e n k i z k ie ­
szon kam i” , w .!«  — „W ic e k  m a 
T yna rzyk ’ % » . u  — rozm ow a z 
ka n dyd a tam i, 19 JS — te leno ta * 
n ik ,  19.52 — „O b ieżyśw ia t"»
20.19 — po lska  k ro n ik a  f i lm o ­
w a. 26.36 -  „G aw ęda w ilk a  
m orsk ieg o” , 20.47 — n im
k ró tko m e tra żo w v  „Z ie lo n a  ba­
r ie ra ” , 20.57 -  f i lm  fab . „U l ic a  
ha ńb y”  pr©d. ja p . _  od U t  18, 
22.18 — DOBRANOC.

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

13.34 — „H o rm o n y  w  życ iu  ro* 
ś l/hh ym ” . 16 — „S iad am i na - 
*e.i przyszłości 1 przeszłości” , 
7-lS — „S zko ła  i ty c ie ” , 18.45

lawtadomiwio

ZA K Ł A D  ENERGETYCZNY —  REJON SZCZECIN 

zawiadamia odbiorców energii elektrycznej,

że w  dn iu  23. I I I .  1961 r .  w  godz. od 8.66 do 15.60 
nastąpi przerwa w  dostawie energii elektrycznej d l»  
re jonu u lic : Obotrycka, Bandur ski ego, Cienista 1 Przy­
jació ł Żołnierza.

i i _______________________________________________663-K

g g g tą rc j
na kapita lny remont jednego budynku mieszkalnego 

i  dwóch budynków gospodarczych

o g ł a s z a

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
OSIEDLA W TRZEBIEŻY, POW. SZCZECIN

Dokumentacja do wglądu w  P. R. N. O. w  Trzebieży, 
o ferty należy składać do dnia 30. I I I .  1961 r. do 
godz. 10-ej.

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i  prywatne. Zastrzega Się prawd 
wyboru oferenta bez podania przyczyn. 964-K

Ogłoszenia Probnet
PR AC A

B iu ro  Ogłoszeń p i. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
327. 3469-0

g o s p o s ia  do samo­
dzie lnego prow adaen ia  
dom u na s ta łe  po trzeb 
na  R e fe renc je  kon ie­
czne. szczecin M . B u­
czka 13/13 2464-G

GOSPPOSIA do  m a łć j 
ro d z in y  po trzebna . 
Zgłoszenia, szczecin , 
N aruszew icza I/fT od 
godn. 1«. 2465-G

P A N I, k tó ra  zw ró c iła  
w ia tró w k ę  l  przepust­
kę po rtow ą  składam  
podz iękow anie M aria  
C hrząstkow ska p l. Po­
p ie la  1/S 2470-G

K U PN O

s a m o c h Od  osobow y 
n o w y  w zg lę dn ie  w  do­
b ry m  s ta n ie  ku p ie . Te 
le fo n  435-39 2471-GPOMOC do  dz iecka do 

chodząca potrzebna. 
H erbow a 8 m  3. Zg ło ­
szenia od  13 do 16.

2486-G

NIER U C HO M O ŚC I

DOM  m u ro w a n y  d w u ­
p ię tro w y  0 trze ch  sa­
m od z ie lnych  m ieszka­
n iach z og rodem  i  sa­
dem w  T rzeb ia tow ie  
u l. M orska 9 sprze­
dam . In fo rm a c je  te le fo  
n iczne szczecin 367-6i 
od godz. 18 — 19

2472-G

POMOC dom ow a po­
trze b n a , u l. M oczyń - 
skiego 7 m  2 te le fo n  
446-40 2467-G

ROŻNE

P O S IA D A M  ta ksom etr 
1 konoesję p o s tu k u ję  
w sp ó ln ik a  z sam ocho­
dem  lu b  go tó w ką , O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  330 2468-0

SPRZEDAŻ

SAMO CHOD bagażow y 
„M e rce d e s " stan ideał 
n y  sprzedam . K o łią ta  
ja  37/ 21. Te l. 462-08.

2473-GP O SZU KU JĘ pożyczk i
«.600 z ł za d o b rym  w y  
ua fro d a śn ie n u  O fe r ty M O TO C Y K L I i  e  . W

oka zy jn ie  sprzedam. 
Szc2ec in -G łę bó k ie  u l. 
Pogodna 36. 2474-G

M OTOROWER Simson 
stan d o b ry  sprzedam  
G um ieńce, Ła no w a l i  

2479-0

M ŁO D Ą  k ro w ę  w yso- 
koc ie lną  sprzedam  
P io tr  Jan kow sk i, Szcte 
c in -K lę sko w o  u l.  G ro t­
tg e ra  3 2475-0

U R ZĄ D ZO N Ą  fe rm ę  
k u r  3 km  od tra m w a ju  
w ra z  z d ro b ie m  sprze­
dam w zg lędn ie  p rz y j­
m ę w sp ó ln ika  z  w k ła ­
dem  p raóy. o fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń p l H o łdu  
P rusk ie go  8 na n r  324 

2478-G

K U R Y  ta n io  sprzedam. 
Szczecin u l. K łosowa 
4 (m ałe do m k i)  p rzy  
W itk ie w icza , Szczepa­
n ia k . 2477-G

TAK SO M ETR  Riga 
sprzedam , u L  Czesła­
w ą  4 m  U , 3480-Q

P O D Z IĘ K O W A N IE ^

W szystk im , k tó rz y  
w z ię li u d z ia ł w  po­
g rzeb ie  ś. p. H eleny 
S m ie rzcha lsk le j w  
d n iu  18. I I I .  81 r .  te r  
deczne podziękow a­

n ie  składa Mąż 1 Sy­
ne k . »462-0

P O D Z IĘ K O W A N IE

A d iu n k to w i d r  Ce.
M ark ie w iczo w i e Od­
dz ia łu  C h iru rg ii Dzie 
c lęce j I  K l in ik i  za 
u ra tow a n ie  z c iężk ie j 
cho ro b y  m o je j eóreez 
k i  A n n y  Z a lew sk ie j 
Jak rów n ie ż  p ie lęg­
n ia rko m  ze tro s k liw ą  
op iekę składa na jser

w an ia  wdzięczna

B A G A ŻÓ W K Ę  ta n io  
sprzedam . T e l. 458-28 

2481-0

S ZA FĘ t r z y  d rzw iow ą, 
p o kó j s to ło w y , b lb lio te  
kę  sprzedam. A rm ii 
Czerw onej 8* -  S

2482-0

FERM Ę k u r  kom p le t­
n ie  urządzoną na da ją­
cą s ię rów n ie ż  na ho 
dow lę kaczek ogrodzo 
ną, s ta w . św ia tło  8 km  
od Szczecina sprzedam. 
Dojazd autobusem  co 
15 m in u t. O fe r ty  B iu ro  
B iu ro  Ogłoszeń p i. H ol 
du Prusk iego 8 ńa  h f  

2483-0

N OW E m eble (na w y ­
sok i p o łysk ), syp ia ln ia  
kom p le tn a  1 b u fe t 
sprzedam , u l.  B a rb a ry  
5 m 7 te l. 34-7(6. 2484-0

k o m p l e t  m eb li k u ­
chennych, kuch en kę 
w ęg low ą o ra *  dwa 
k o m p le ty  k a f l i  p ieco­
w ych  sprzedam. K o ­
n o p n ick ie j 39/4. »487-0

B A G A Ż Ó W K Ę  po  re­
m oncie na ćhodzle . ma 
ło lltra żo w ą  n ie drog o
sprzedam . Sandom ier­
ska 25 2486-G

TE LE W IZO R  „B ia ło ­
ruś 5”  sprzedam. TraU  
g u tta  81 2508-G

SAMOCHÓD cięża row y 
m a rk i „P e u e o t" z częś 
c iam i zapasow ym i
sorzedam. Szczecin u l 
G ronow a 32. 2485-0

BO KSERY sześcioty­
godn iow e sprzedam.
Reja 19/7 2488-0

PO KÓ J *  używ alnością
k u c h n i zam ien ię na 
kaw a lerkę . O fe r ty  S tu 
ro  Ogłoszeń p l. H o łdu  
P rusk iego 8 na n r  329 

2486-G

W Y N A JM Ę  n łe k rę p u ją  
cy  p o kó j starszemu 
nu . O p ła ta aa p ó ł ro i 
t  g ó ry . T e l. 357*66

2510-0

P A N IE N K A  na stano­
w isku  ' poszuku je poko 
j u  __ sub loka torsk iego,

O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  328. 2490-G

2 M A ŁE  po ko je , ku ch ­
n ia  zam ien ię na  3 po­
k o je  %a zw ro te m  kosz 
tÓW, u l. B o i. K rzyw o u  
Stego 65/18. 2491-G

DW U  POKOJOW E m ie­
szkanie w  Zab rzu  za­
m ie n ię  na rów norzęd­
ne w  Szczecinie. Ofer 
ty  te le fo n  423-21 w ew n. 
698 lu b  lis to w n ie  K ra ­
sińskiego 22/8. 2492-0

*  PO KOJOW E mieszka 
n ie , oraz lo k a l hand lo­
w y  w  w o j. bydgosk im  
zam ien ię na m ieszka­
n ie  w  Szczecinie. O fe r 
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  328. 2493-0

K U L T U R A L N Y , p ra cu ­
ją c y  poszuku j«  póko- 
*”  w  Szczecinie. Ofer 

B iu ro  Ogłoszeń p l. 
Prusk iego 8 na 

2494-G

ty  B lu  
Hołdu

3 D U ŻE p o ko je , łazien 
ka ( I I I  p  f r o n t)  ta m ie  
n ię  na podobne m n ie j 
sze w  śródm ieściu . 
Szczecin, W ojska P o i-

4 PO KOJOW E słoneczne 
m ieszkan ie z łazienką

?rz y  p a rk u , I I I  p ię tro  
ródm leście zam ien ię 

n s  podobne 3 po ko je  
lu b  dom ek przeznaczo 
n y  do sprzedaży. O fer 
‘ r B iu ro  Ogłoszeń p l.

lo łdu  P rusk iego 8 na 
n r  323 2496-G

» PO KO JE, w ygo dy , 
og ród ek, m ożliw ość ho 
d o w ll zam ien ię ha 
w iększe. Dąb ie u l. Go­
len iow ska  76a/I 2497-G

PO SZU KU JĘ 2 po ko i z 
ku ch n ią  za zw ro tem  
kosztów  rem on tu . O fer 
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H ó łru  P rusk ie go  8 na 
h r  320. 2498-G

DWUPOKOJOW EGO m le 
szkania z łazienką
poszuku ję. Z w rócę ko­
sz ty  rem on tu . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o l 
du P rusk iego 8 na n r  
322 2499-G

D W IE  p a n ie n k i poszu­
k u ją  po ko ju  sub loka ­
to rsk iego . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. Hołdu 
P rusk ie go  8 na n r  332 

2501-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  n r  274 w vdan* 
przez Szkołę O grodn i­
czą na nazw isko ż b '«  
n ie w  D orcnda 2502-ą

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b łs ty , le g itym a c ję  w o j 
skow ą, książeczkę rei* 
c is ty  n r  33537/5 na na  
W tsko S tefan P rusiń - 
sk i zam ieszka ły M a ło ­
po lska  7/15. ' 2503-C

Z A K Ł A D Y  U R ZĄ D ZE Ń  D ŹW IG O W Y CH  
W arszaw a-S lużew iec u l. D w orcow a a r  i

zaw ia da m ia ją  żet

Z A M Ó W IE N IA  N A  DOSTAWĘ 
I  M O N TA Ż  D ŹW IG Ó W  

e le k try c z n y c h  p ionow ych 
oraz

D OSTAW Ę TYP O W Y C H  CZĘŚCI 
D 2W IG O W YC H  

na  ro k  1962

P R Z Y JM U JĄ  DO D N IA  1 M A J A  »61 R.

Praco M W  Poszukiwań
P R A C O W N IK A  na  s ta no w isk»  to w a rozn aw cy
bra nży  g a la n te ry jn e j z a t ru d n i od zaraz W ZGS 
„Sam opom oc C h łopska”  H u rto w n ia  M łędzypo- 
W iatowa W Szczecin-D ąb iu . W ym agane CO 
n a jm n ie j ś redn ie  w ykszta łce n ie  1 k ilk u le tn ia  
p ra k ty k a  w  b ra n ży  g a la n te ry jn e j. P rzew idz i»  
n y  w y ja z d  na  k n rs  spe c ja lis tyczn y . W a ru n k i 
p ra cy  1 p ła cy  do  o m ó w ie n ia  nm m ie jscu . Zgla 
szenla osobiste w  szczec in -D ąb iu  u l. Pom orska 
34/41. 966-K

M A S Z Y N IS T K Ę  k w a lif ik o w a n ą  z a tru d n ią  Z a  
k ła d y  G azow nic tw a . Szczecin u l. Tam a Porno- 
rzadska 26 te l, 43-762, 967-K

Z W IĄ Z E K  S p ó łd z ie ln i M leczarsk ich  O kręg ow y 
O ddzia ł we W ro c ła w iu  ut. S łodow a »/46 po ­
szuku je  do p ra cy  w  O kręg ow ych  Spółdzie l­
n ia ch  M leczarsk ich  na  te re n ie  w o je w ó dz tw a  
w ro c ław sk iego, in ż y n ie ró w  |  te c h n ik ó w  ro ln i­
kó w  na stanow iska in s tru k to ró w  po rad n ic tw a  
żyw ien iow ego, o ra z  do p ra c y  w  w ycho w a l­
n iach c ie lą t, g łó w nych  ks ięg ow ych , m a js tró w  
m a ś la n y , k ie ro w n ik ó w  te chn iczn ych , m a j­
s trów  serow arów , p ra co w n ikó w  fiz yczn ych  
obeznanych z p ro d u k c ją  serów , zgłoszen ia  p i-  
śetrtne p rz y jm u je  i  In fo rm a c ji ud z ie la  Sekc ja  
Osobowa 1 szko le n ia  Okręgow ego O ddziału .

068-K

E L E K T R Y K A , sto la rza, zd u n a -m u ra n a , 2 m a­
la rz y  z a tru d n i Powszechna S p ó łd z ie ln ia  Spo­
żyw ców  „R o b o tn ik ”  w  Szczecinie A l.  Jedności 
N a rodow e j 37 p o kó j 21. 969-K

EK O N O M ISTĘ do spraw  gospodarki m ieszka­
n io w e j za tru d n i /w ią z e k  Spółdz ie lń ! M ieszka 
u lo w ych , Szczecin, u l. Końsk i K ie ra t 8 (róg 
F a rn e jl. 25*9-0

C Z E LA D N IK  p ie k a rs k i po trzebny. B oh. Getta 
W arszaw skiego 8. P ie ka rn ia . 2466-0

ZG U BIO NO  le g itym a ­
c ję  inw a lid zką  „ U ”  n r 
1219 n r  ren t. 19695/5 na 
nazw isko Sku ras Hara 
lam bos. 2504-G

ZG U BIO N O  kuła teczkę

ZG U BIO NO  k w it  kom ! 
sow y na nazw isko Zo­
f ią  Męyaszewska 250S-O

UCZEŃ p ie ka rsk i po trzebny. W iadomość A n to  
n i ja c h n lk ,  Szczecin uL M ałkow zk iego 23 (pie 
ka rn ia ). 2461-G

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  szkolną w ydaną 
przez T ech n iku m  Łącz 
noś ci w  Szczecinie na 
nazw isko S tan is ław
W óJCik.- 2501-G

ZG U BIO NO  łe g fty tń a - 
ć ję  szkolną na nazwie 
ko  W anda W ojóaśię* 
w ic»  _ - 2307-Q

clące j, 19 — spo tkan ie  w  Ber* 
Uh e z K . E. von  SchrtHzler« 
*9.46 — k ro n ika , p rzegląd w y­
darzeń, prognoza pogody, 28 —* 
im preza roz ryw kow a , 21 — „ Z  
b e r liń s k ie j h a li z im o w e j". 21.36 
•— „W ych ow an ek” , ostatn ie w la  
dom ości k ro n ik i,

C Z W A R TE K

16 — k ro n ik a , 16.26 — „B ie le  
serca za darrtto” , U .26 — „366 
k m  ta śm y” , il.s o  — test. 13.38
— „ W  p ią te k  o 5 po p o łu d n iu ” ,
17.15 — a u dyc ja  d la  m łodz ie­
ży , 18 — o m ó w ie n ie  pro g ram u,
18.15 — spo rtow a szta feta, 18.4S
— tys iąc w iadom ości te le w te y j 
nych , 18.55 — pozdrow ien ia  te­
le w iz ji dziecięce j, 19 — p o rad y  
le ka rsk ie  „ T y tk o  Jeden ząb ...", 
19.36 — k ro n ik a , przegląd w y­
darzeń, prognoza pogody, 28 — 
sz tu ka  te le w izy jn a  „ K to  zap ła 
Cl za nertę?” , a.J« — „C za rne  
d ia m e n ty ” , osta tn ie  w iadom oś­
c i k ro n ik i.

RADIO

SZC ZEC IN ! — 16.8(1 -  A u dye J* 
ak tua lna . 16.20 -  So liści i  ze- 
•p o ły , k tó ry c h  n ie  zobaczym y, 
17.0* _  S portow e rózm ałtośeł, 
17.2« _  U lub io ne m elod ie, 17a *
— „P ię c io la tk a  w  s to czn i 
G dańsk ie j”  aud.. 18.9« — p rze ­
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża,
18.18 w  c h w ita  m e lo d ii in ­
d ia ń sk ich . 22.3« — Z Jazzu to  
co chcecie, 23.9« — A u d y c ja  
po etycka „U lic e  m o jeg o  m ia ­
s ta , 23.2« — M uzyka .

W A R S ZA W A * — 15,19 — B*1Ta 
B a rto k : Baga te la  z op . 6. 18.3« 
D la  dzieci s łu ch o w isko  pt. „ W l 
ży ta  don Ju a n a ", l«.4S — K w a ­
drans d la  Z w ią zków  Zaw odo­
w ych , 18.23 — M uzyka  I A k tu a t 
ności, IM «  — FeUeton na te ­
m a ty  m iędzynarodow e, I9.6S -* 
U lu b ie n i piosenkarze, lś.89 — 
T e a tr  PR — S tud io  Współcze­
sne „ W ia t r ”  — s łuchow isko, 
21.9» — Z  k ra ju  i  ze Świata* 
21.27 — K ro n ik a  spo rtow a , H.46
— G ra o rk ies tra  Taneczna PR,
22.19 — D yskus ja  przed m ik ro -  
łon em ” .

KINA TERENOWE
W ARSZOW  * (Pom orzanin) - i  
„O n i o c a lili L o n d yn ”  — ang. 
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) — „G o ­
sposia do  w szystkiego”  — 
USA.
NOW OGARD (Orzeł) «■ „M o ­
z a rt”  — szwedzki. 
M IĘD ZYZD R O JE (S foW anIn)

— ,'.M łodzi m a łżon kow ie”  —. 
w łosk i.
K A M IE Ń  (Fregata) — „W in d ą  
na szafot”  — f r .
ŁO B E Z  (Rega) — „R ozkaz w -
b ić ”  — ang.
GR YFIN O  (G ry f) -  „K ło p o ta -  
w y  w nuczek”  — USA.
DĘBN O (P rzedw iośnie) — „ c ó ­
reczka”  — ang.
GO LEN IÓ W  (W isła) — „RecortJ 
A n n ie ”  _  USA.
CHOSZCZNO (Zn icz) m 
„ K r z y k "  -  w łosk i 
ŚW INOUJŚCIE (R ybak) * *  4OJ 
eow le i dz ie c i”  — radź. 
STARG AR D  Ona) -  „ p ó ł  ża r­
tem  p ó ł serio ”  — USA. 
STARG ARD (Dar) — „Z ą b  
k in a ”  ~  radź.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „D z ie je  
m łło ś ii”  — fr .
CAP1TOL (G ry fice ) — „T ra p e r  
*  K e n tu cky ”  — USA»

Oszczędzaj 
w PKO
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Reprezentacja „Startu“
w y ru s z a  dziś

z Tunisu do Marsa
PRZEBYWAJĄCA w obozie przygotowaw  

czym w Połczynie Zdro ju  kadra polskich ko­
larzy wkrótce przeniesie się do Warszawy, 
gdzie przez k ilka  dn i przechodzić będzie w  
Ośrodku Przygotowań O lim pijskich szczegó­
łowe badanie i  szlif sp ecjalistyczny.

Szkolni
mistrzowie
rakietki
otrzymali
nagrody

W S A L I W inowej pa łacu 
M łodz ieży łia s tą p llo  w czo­
r a j o fic ja ln e  zakończenie 
tu rn ie ju  tenisa sto łowego, 
zorganizow anego przez 
M D K  i „ K u r ie r ”  d la  chłop 
eów szkół podstaw ow ych i 
trecżnlcb. W czasie uroczy 
«tobci fin a liś c i o trzym a li

1 0 »

e rą k  przedstaw icie la 
M D K  — p. K S IĄ Ż K A  pu­
c h a r przechodn i i dyp lom y, 
a od re d a kc ji „K u r ie ra * ' — 
na g ro dy  rzeczowe.

zw yc ięstw o zespołowe ucz­
n ió w  te j s zko ły  w  g rup ie  
S ZK O L PODSTAW OW YCH. 
D  ru ty n o w o  w  g rup ie  
SZK O L ŚREDNICH p le rw - 
aze m ie jsce w yw a lczy ło  
TE C H N IK U M  GOSPODAR­
CZE, o trzym u ją c  kom p le t 
do p ingponga. In d y w id u a l­
n ie  w śród „Ś R E D N IA K Ó W ”  
na jlepszym  okazał Się 
W IKTO R O W S K I (o trzym a ł 
to rb ę  sportow ą). W yprze­
d z ił on ZAR EM BĘ, WOJ­
CIECHOW SKIEGO i  PA W ­
ŁO W SKIEGO. Zw ycięzcą 
w śród na jm łodszych został 
M A T U S IA K  przed R Y D ZYN  
SK IM . M AR C HEW Ą i  K Ę ­
D Z IE R S K IM .

K ie ro w n ic tw o  M D K  zgo­
to w a ło  obecnym  na uroczy 
»tosci m iłą  1 pożyteczną 
niespodziankę, w yśw ie tla ­
ją c  k ilk a  f i lm ó w , a w śród 
n ich  kró tko m e trażó w kę  p t. 
ł,M is trzo w ie  ce lu lo ido w e j 
p iłe c z k i"  — w  k tó re j oglą 
da liśm y m is trzów  św iata w  
p in gp on gu -  Japończy­
k ó w  i  W ągrów . (k)

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

P A N  M A R IA N  8. Zgadza 
m y  się z Panem. M e gaf on i  
sacja s ta d ion u Pogoni 
w y  konana w a d liw ie  i  
spe łn ia  swego zadania, 
m y  nadzie ją, te  gospodarze 
p rzy  ogó lnym  porządkow a­
n iu  usuną i  tg  usterkę.

, na  W yścig P o ko ju  
zainstalow ane a

nezjl. Sądząc po do­
świadczeniach naszych 
kolarzy w  Egipcie, bę­
dzie to wyścig trudny, 
przeprowadzany w  sp e ­
cyficznych warunkach.

Przeciwnikam i- Pola­
ków będą reprezentacje: 

m m ,  ««w , A ustrii, Belgii, CSRS.
W DNIU  29 bm. 21 ko jjR D , Francji, Szwecji, 

la rzy,wytypowanych do Szwajcarii i dwa zespo- 
ostatniego zgrupowania !y  g0&p(x3aray. N ic zna 
wyruszy z Warszawy do ¿ y jednak składów ekip 
Olsztyna na rowerach. wobec czego trudno coś 
B idzie lo  trening połą- 0 ¡ch w artości
czony ze „sparringo- pierwszy etap tego tra ­
wy™”  wyścigiem na za- dneg0 wyścigu prowa- 
konczenie etapu. W na- dzi 2 TUNISU do M A R - 
stępnym dniu grupa w y  SA (23 km) na czas. a 
ruszy w  tempie pólwyś następny odcinek d łu - 
cigowym do drugiego eta gości 74 km z MARSA 
pu. do Gdańska. do BURGUIBA. Wyścig

Od dnia 31 w  ośrodku zakończy się w  dniu 
sportowym w  O liwie, od 2 kwietnia. Meta 12 eta-

•  Własne folki i kajaki
•  Rozbudowa ośrodka campingowego

WYPOCZYNEK
ŚWIĄTECZNY

będzie się ostatnie zgra 
powanie, po którym  po 
wyścigach kontrolnych 
zostanie ustalona ekipa 
reprezentacyjna.

RÓWNOCZEŚNIE gnt 
pa kolarzy reprezentują 
cych zrzeszenie S ta rt w  
składzie: PARADOW­
SKI, Jan CHTIEJ, Ro­
man CHTIEJ, Kazimierz 
GAZDA, TARNACHO- 
WICZ i M A ŁK IE W IC Z 
pod opieką trenera K a- 
piaka wyruszyła do A f­
ry k i, gdzie począwszy od 
ju tra  brać będzie udria ł 
w  wyścigu DOokoła Tu-

KOCERKA
w zarządzie
PZTW

W AR SZAW IE 
W alnego Z jazd u  P o lskiego 
Zw ią zku  Tow a rzys tw  W loś 
la rs k ic h  w yb ran o  now e w ła  
dae, do  k tó ry c h  wszedł dz la  
lacz A ZS -u Teodor KOCER 
K A . K ocerka  został po w o­
ła n y  równocześnie na ogól 
nopo lsk iego tre n e ra  k o o r­
dynatora .

pu znajduje się również 
w  Tunisie.

Kpt. Rudzko
we władzach
pięcioboistów

D Z IĘ K I n ieustęp liw ość! i  
a m b ic ji dz ia łaczy oraz 
z rozu m ie n iu  ze s tro n y  
G K K F iT , P o lsk i Z w iązek 
P ię c io bo ju  Nowoczesnego 
ura tow a ł swe z tru d e m  W y 
pracow ane pozyc je. W  U- 
b ieg łą  n ie dz ie lę  o d b y ło  się 
w  W arszaw ie W alne Zebra 
n ie  P Z P N ó w , podczas k tó ­
rego w yb ra n o  now e w ła ­
dze 1 nakreś lono p la n  pra 
cy.

Z przy jem n ośc ią  na leży 
s tw ierdz ić , że do  zarządu 
g łów nego tego zw iązku 
wszedł dzia łacz szczeciński 
k p t .  F r . B udźko.

Podczas zeb ran ia  pożegna 
no  kończących czynną 
k a r ie rą  zaw odniczą dw óch 
w ie lo k ro tn y c h  reprezen tan­
tó w  k ra ju  — St. P rz y b y l­
skiego i  ic  M azura , Wcze 
śn ie j — Jak k rą ż y ły  po g ło ­
sk i — w y c o fa ł się z rep re ­
zentowania ba rw  na rod o­
w ych  szczecin ian in Ceruz. 
O tw ie ra  s ię  w ięc  droga d la  
m ło dych  zaw odn ików .

Młodzi podnoszą
mistrzowskie kilogramy
W  STA RG AR DZIE odby­

ły  się ind yw id u a ln e  m i­
s trzostw a okrę gu  m ło dz i­
k ó w  i  111 okręgow e m i­
strzostwa Jun iorów  w  pod­
noszeniu ciężarów*

W  k a te g o r ii Jun iorów  ty ­
tu ły  m is trzó w  i  w icem i­
s trzó w  zd o b y li: w aga kog a  
c ia : 1) K uprasew icz (LZS 
P ło ty ) — 172,8 kg , 2) Szelak 
(LZS  K luczew o) — 140 kg, 
w . p ió rk o w a : 1) N le w iń sk i 
(LZS Banie) — 205 k g , ż) 
G ó re ck i (LZS K lucz.) — 
102,5 kg , w . le k k a : i> Ja­
chu w ia k  (P ło ty ) — 197,5 kg , 
?) W yszyńsk i (K lucz.), w. 
ś redn ia : • i )  U żarow skl 
(K lucz .) — 207,5 kg , 2) K l-  
w eryga (K lucz.) — 1M,5 kg, 
w . pó łc iężka : 1) Sakow icz 
(P ło ty ) — 217,5 kg , 2) C hllsz 
(K lucz.) — 202,5 kg  i  waga 
super c iężka : 1) Szulc 
(K lucz.) — ai2,5 kg«

(K lucz.) — 278 kg , 21 K rue z  
k o w s k i (K lucz .) — 220,5 kg, 
w . ś redn ia : 1) K o z iec  (Dą­
bie) -  260 kg . 2) K u law iec  
(Dąbie) — 245 kg , w . pó ł­
c iężka : l )  C h y lie k l (Dąbie)
— 295 kg , 2) Sadowskt (P io  
ty )  -  235 kg . w . le k k o  
c iężka : 1) R óżyck i (K lucz.)
-  240 kg . 2) K a lin o w s k i 
(K lucz.) — IM  kg . (c)

N ieraz Już p o rm z a łllm y  
»prawe w yłączenia d la  
m łodz ieży i  dzieci, posia­
da jących  b ile ty  u lgow e, 
m ie jsc  na lu k u  w ido w n i. 
Spraw a ta  w ym aga Jakie­
goś generalnego u re gu lo ­
w an ia . Jeże li s tadion ten 
m a być rep rezen tacy jnym  
ob iektem , m usi m leć po­
dzie lone |  strzeżone sekto- 

naw et num erow ane 
sa. N ie  każd y  m a  o- 

■ przychodz ić  k i lk a  go 
a o n  przed rozpoczęciem 
meczą, by  u jm o w a ć  nuoi-

W SROD m ło d z ikó w  p ie r ­
wsze dw a m ie jsca w  posz­
czególnych wagach za ję li: 
w . kog uc ia : l )  C h lip  (LżS  
Szczecin -  Dąbie) — 20V.S 
kg , (te n  sam  zaw o d n ik  po 
za kon kurse m  uzyska j w  
podrzuc ie  85 kg), 2) W ie r*  
bow skt (K lucz.) — 195 kg, 
w . p ió rko w a : 1) R yb ick i 
(K lucz.) — 182,5 kg, 2) Su- 
ga 'sk j (Dąbie) — 17» kg, 
m  lekka? 1)

I  liga 
juniorów

19 BM . I  Mga Jun iorów  
w zno w iła  ro z g ry w k i, p to
w y n ik i:

B łę k itn i -  C z a rn i 2:1
Pogoń — O dra 2:8
D ab — A r  k o n ia  8:1
W ia ru s  ~  C h ro b ry  1:0 
Ś w it —  P io n ie r  1:2
(mees roze g ran y  w Ś w i­
no u jśc iu ).

TABELA
1. Pogoń 
2 W ia rus
3. Dąb
4. A rko n ła
5. P io n ie r
6. C h ro b ry
7. Ś w it
I. B łę k itn i
9. Czarni

10. O dra

US US
17:3 31:11
11:7 32:16
11:8 33:24
12:8 17:18
11:9 24:19
6:1« 16:23 
S:15 18:25 
4:16 8:22
8:18 8:33

W  N IE D Z IE L Ę  rozegra­
ne  zostaną następu jące
spotkani*:

P io n ie r -  B łę k itn i, Ś w it 
— W ia ru s , C zarn i -  Po­
goń, O dra -  D ąb . A rk o -  
ftw -  fib r« »**,, - m>

AUTOKAR
dla nauczycieli

Plenum Wojewódzkie­
go Kom itetu SFOS za­
tw ie rdziło  w  ub. tygo­
dniu plan pracy na na j­
bliższe miesiące. P rzy j­
mując, że tegoroczne 
w p ływ y z wp ła t spo­
łecznych wyniosą około 
1,9 m in zł, postanowio­
no przeznaczyć dla 
Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego 510 tys. 
z ł na zakup autokaru, 
k tó ry  ma służyć celom 
szkoleniowym.

Poza tym  SFOS dopo 
może w  zakończeniu ro­
bót przy odbudowie bar 
bakanu w  Choszcznie 
kosztem 140 tysł zł, przy 
odbudowie świetlicy 
(wraz z pomieszczeniami 
na bibliotekę) w  Obryte j 
(pow. pyrzycki) i w  Bre 
n i (pow. choazczeński) — 
kasztem 700 tys. zł. W 
trosce o zapewnienie 
mieszkańcom G ryfic  go 
dziwęj rozryw ki i wypo 
czynku w  niedzielę 1 
święta zaplanowano m. 
in. budowę muszli kon­
certowej i  estrady •— 
kosztem 480 tys. z ł oraz 
ogródka jordanowskiego 
w  Pyrzycach. (b)

kandydaci
na studium
geografii!

STUDIUM Geografii dla
P racu jących  na U n iw ersy ­
tecie w  Poznaniu rea lizu je  
pro g ram  n a u k i w  ciągu 
6 la t .  Po jeg o ukończeniu 
abso lw ent o trzym u je  dy ­
p lo m  m ag is tra . W progra­
m ie  są ćw iczen ia i  sem i­
n a r ia  (w  czasie le tn ie j i  
z im ow ej sesji), a co  m ie­
s iąc  — konsultacje. Poza 
ty m  obow iązu ją  prace sa­
m odzie lne .

S tud iu m  p rz y jm u je  zapi­
sy ty c h  osób, k tó re  posia­
d a ją  św iadectw o do jrza ło ­
ści; sk ie row an ie  na  s tudia 
m zak ła du  pracy, dw u le t­
n ią  p ra k ty k ę  w  zawodzie, 
odpow iada jącym  w y  brane­
m u k ie ru n k o w i s tu d iów . 
O bow iązu je  egzam in w stęp­
ny.

Słuchacze S tud iu m  m ają 
ustaw ow o zapew niony pła 
tn y  u r lo p  szkoleniow y -  
21 d n i w  ro k u , a zakład pra 
cy  p o k ryw a  im  koszty prze 
jazdu na  obow iązkowe za­
jęc ia  1 śesje egzam inacyj­
ne. Egzam in w stępny od­
będzie się w  końcu czerw ­
ca : p isem ny ! ustny z  geo­
g ra f i i  oraz u s tny  z fiz y k i, 
w  zakresie program u szko­
ły  licea ln e j.

In fo rm a c ji udziela sekre­
ta r ia t  S tud iu m  -  Poznań, 
Al« Staling radzka 1« (b)

• - ■ - ■■■ 
Żegluga 
Szczecińska
rozpoczęła
SEZON
wycieczkowy

W  ubiegłą niedzielę Że 
gluga Szczecińska rozpo 
częła nowy sezon nawi- 
gacyjno - wycieczkowy. 
Zainaugurował go sta­
tek „Jolanta” , na k tó ­
rym  przejażdżkę po por 
cle odbyła wycieczka z 
Krakowa.

Oprócz „Jolanty" do 
eksploatacji wchodzi w 
tym  sezonie jeszcze „Te 

i*  4 -Łlzuma. (fi#)

dla pracowników

Stoczni
Remontowej

— Związki Zawodowe — oświadczył w rozmo 
wie z przedstawicielem „Kuriera" sekretarz 
W oj. Komisji Związków Zawodowych, Zbigniew 
TURKIEWICZ — dążyć będą w  tym roku do 
szerokiej popularyzacji wypoczynku świąteczne 
go wśród załóg przedsiębiorstw.

Do przedsiębiorstw przemysłu kluczowego, 
które w te j dziedzinie zrob iły  już naprawdę 
wiele, należy Szczecińska Stocznia Remontowa. 
Oto co mówi sekretarz Rady, Zygmunt WĄSIK:

— Nasz zakład posia­
da własny jacht, 10 ka 
jaków i  10 jo lek ty ­
pu „Słomka", a w  roku

DWA LESTY
w  spraw ie 
a rty k u łu
pt.
„Bałagan czy 
bezduszność” ?

W  odpowiedzi na
„Sygnały czytelników" 
pt. „Bałagan czy bez­
duszność" z 14 marca 
br. otrzymaliśmy dwa 
lis ty. W  pierwszym z 
nich dyr. I I  Obwodu 
Zapobiegawczo Leczni­
czego d r W. KURCZYŃ 
SKA pisze m. inn.:

>,Wyjaśniam, że zro­
bienie gorsetu gipsowe­
go w  warunkach ambu 
La/toryjnych jest abso­
lutnie niemożliwe, a za­
tem słusznie zrob ił le- 
karz-chirurg, kierując 
pacjenta do K lin ik i. Źle 
się stało, że K lin ika nie 
dysponując tego dnia 
wolnymi łóżkami nie 
wyznaczyła pacjentowi 
terminu przyjęcia i  ode 
słała go — nie wiado­
mo dlaczego —  widocz­
nie z braku orientacji 
w  sprawach re jonizacji 
—- do przychodni na ul. 
Bankotsrą. Sprawa pa­
cjenta, o którym  mo­
wa, została jeszcze 
przed ukazaniem się ar 
tykułu  załatwiona w 
k lin ice  przy U nii Lu­
belskiej, gdzie przeleżał 
4 dni.

Drugi lis t otrzymaliś­
my od Stanisława KO­
ZŁOWSKIEGO. Pisze on:

„Serdecznie dziękuję 
za zainteresowanie się 
moją sprawą. Gorset 
mam już założony. Smut 
ny jest jednak fakt, że 
trzeba było aż interwen 
c ji prasy, aby chorego 
potraktować ja k  czło­
wieka.

Stanisław Kozłowski 
(hs)

bieżącym dorobimy się 
dalszych 10-ciu jolek. 
Środki na materiały da 
je dyrekcja przedsiębior 
stwa, sami zaś robotni- 

| cy w  godzinach wol­
nych od pracy — zajmu 
ją się pod kierunkiem 
fachowego inst-uktora 
—- montowaniem jedno­
stek wodnych.

W b. roku pragniemy 
zbudować w  Niechorzu 
15 nowych domków cam 
pingowych (10 domków 
ju t  stod), dzięki czemu 
uzyskamy własny ośro­
dek wypoczynkowy dla 
pracowników i  ich ro ­
dzin.

Już w  zeszłym  ro k u  w y - 
karczowano, w yró w na no  i  
w ysypa no  piask iem  odci­
ne k  p la ży nad Jeziorem  
D ąbsk im  — m ów i da le j 
Z . W Ą S IK , a m o to ró w k i 
fabryczne do w o z iły  co n ie  
dzie lę po  200 i  300 osób na 
ło n o  p rzy ro d y . W te n  spo 
sób — u m o ż liw iliśm y  tan i 
i  ra c jo n a ln y  w ypoczynek i  
p ra cow n iko m  '  
nom .

O rganizacją w ypo czynku  
Świątecznego za jm u je  się 
w  s to czn i R em on tow e j Ra­
da Z ak ładow a o raz K o lo  
Z MS p rz y  czynnym  i  przy 
ch y ln y m  po pa rc iu  d y re k ­
c j i .  W ty m  ro k u  p ~ 
d ru żyn y  s ia tkó w k i 
r.oźnej, a częstotliw ość k u r  
sow ania lo d z i m oto row ych 
na  p lażę w  D ąb iu  m a być 
zw iększona.

Szczecińska Stocznia Re­
m ontow a, Z a k ła d y  M etalo­
we P rzem yślu  Terenowego, 
Z ak ła dy  Odzieżowe orax Za 
rząd P o rtu  mogą b yć  przy  
k ładem , ja k  w ie le  p o tra f i 
zdzia łać in ic ja ty w a  organ i 
zac ji zw iązkow ych , pam ię­
ta ją cych  o tym , że dobrze 
zorgan izow any w ypoczynek 
św iąteczny r *  to  lepsze sa-

Saczecińska Liga O- 
ehrony Przyrody przy 
współudziale Centrali 
Surowców W łókienni­
czych przystępuje do 
kontraktowania krze­
wów morwowych dla 
swoich kó ł szkolnych 
Żywopłoty morwowe sa­
dzić będą jako pierwsze 
szkoły, 32 i 43. Poza tym . 
szkoła n r 9 w Golęcinie. 
n r 13 w  Wielgowtie i ; 
Technikum H aad law j, ■

ność pra cy  : <P>

W ojew ódzka w ystaw a 
tw órczości techn iczne j m to 
dzieży szkól w o j. szczeciń­
skiego m eścl się w  gma­
chu M łodzieżowego Dom u 
K u ltu ry  p rzy  A l.  W ojska 
P o lskiego 81, a n ie  Jak po 
da liśm y om y łkow o  w  W oj. 
D om u K u ltu ry  na  Z am ku.

Szczecińskie K o ło  Po lskie 
go Tow arzystw a M iło śn i­
ków  Róż organ izu je 
dzie lę p rzy  u l. R osenber­
gów 45 (końcow y przysta­
nek „ó se m k i”  na Gumien 
cach) pokaz p rzyc ina n ia  
róż. Początek o godz, "

D z ie ln icow a Kom enda MO 
na Pogodnie posiada 
lez iony na te ren ie  ogród- 
ków  d z ia łkow ych  *
«¡ki row er m a rk i „ n  
W łaścic ie l może się 
sić po o d b ió r w  godzinach 
od 6 do 15.

Załoga SzczeoirtskleRO
Przedsiębiorstw a Budow nlc 
tw a M ie jskiego N r 2 prze­
kazała na fundusz stypen 
dla In y  Im . Pa trice  Lu m um  
PS HSfttS 8.876 t f .  /

OBIETNICE

Z PRZYKROŚ­
C IĄ  musimy dziś 
stwierdzić. że 
MPRB n r 2 nie do­
trzymuje obietnic.
Chodzi o dom przy 
ul. Pocztowej n r 19. i 
Po remoncie wyko  
nywanym przez to właśnie przed 
siębiorstwo, pozostały tam rema 

nenty w postaci tradycyjnego  
gruzu, k tóry  zawala wejście do 
piwnic i  sięga pod okna mieszkań 
na I  piętrze. „ K urie r”  rozmawiał 
z dyrektorem MPBR 2 i  otrzymał 
solenne przyrzeczenie, że „zrob i 
się” . A le się nie zrobiło, panie dy 
rektorze i  teraz lokatorzy maju 
pretensje do nas, że n iby  nie po­
tra fim y  nawet tak ie j, zdawałoby 
się prostej sprawy, załatwić. 
Szkoda, że obiecanka pozostała, 
ty lko .* cacanką? (hs)

ROZTARGNIENIE

n a d  d o m e m
przy u l. Jagielloń 

skie j róg A l. W oj* 
^ska Polskiego, tam, 

gdzie mieści się 
•s k le p  „Jub ile r” , p<* 

kutu je  do dziś pięk 
na niegdyś dekom  

cja, umieszczona z okazji. XV-lee 
cia wyzwolenia Szczecina. Ż om 
łość bierze, gdy się patrzy dziś n« 
wyblakłe elementy dekoracji, na 
którą  składają  się godła narodom 
we. Gospodarzom tego budynku, 
prawdopodobnie to nie przeszka­
dza. A  może, przechodząc obok 
tego domu, nie spoglądali w  gón 
rę l  nic nie zauważyli?

Proponujemy dekorację usu*  
nąć. XV-lecie daumo już minęło* 
Czas leci... i  (hs)

Nowe oblicze
szczecin
gastronomii

O FICJALNA receptura przewi­
duje do- 20 gramów czystej kawy 
na szklankę, tymczasem niektóra 
bufetowe czynią sobie na klien­
tach oszczędności. Potw ierdziły to 
zarówno wewnętrzne kontrole dy 
rekc ji zakładów gastronomicz­
nych ja k  i  inspekcje PIH , przy 
czym mówi się, że w  niektórych 
bufetach na kaw ie zyskuje się 
superaty dochodzące do 8 tys. ¿0 
tych miesięcznie.

Jak nas zapewniło kierownic­
two Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych, toczą się obecnie ro t 
mowy w  sprawie porcjowania ka 
w y dla indyw idualnych nabyw­
ców. Każdy k lie n t otrzyma szklan 
kę wrzątku i  porcję kawy w  her­
metycznej małej torebce. Ponad­
to Szczecińskie Zakłady Gastro­
nomiczne „Południe“  przekazują 
w  tym  roku do naprawy 17 eks­
presów kawowych. Fakt ten spot 
ka się chyba z tym  większym uz­
naniem klienta, że jednocześni« 
wiele lokali ulegnie przebudowie 
lub remontowi. Odnowiona będzie 
restauracja „Ustronie", „Staro­
miejską“  przerobi się na kaw iar­
nię, w  „Teatralnej“  zostanie zain­
stalowany ekspers do kawy I  
coctail bar, restauracja „Piastow­
ska“  będzie zupełnie przebudowa­
na, a popularne lokale „Paloma* 
i „Cafe-Club“  otrzymają dodatko 
we wyposażenie w  form ie b iró w  
owocowych i  coctailowyeh. Miesz 
kańcy pl. Grunwaldzkiego rów­
nież odetchną, ponieważ w  res­
tauracji „Śródm iejskiej“  zlikw idu  
je  się przyległy bar.

Odmalowana będzie i  wyremon 
towana również restauracja po­
pularnego klubu „13 Muz". W 
tych dniach szczecimiacy otrzyma 
ją  również dwa nowe bary samo 
obsługowe: „W isłę“ (obecnie w  
remoncie) oraz „Maleńką“  (z n*> 
wego budownictwa). Wyremontu­
je  się także restaurację ,.Dwotw>* 
ivą“ , „Staropolankę“  „O leńkę* J 
„Bagatelę“ . Kaw iarnia  „Pomorzan 
ka“  będzie przebudowana i  roz­
szerzona.

Na remonty ! przebudowę loka 
l i  (część prac przeprowadzi się 
sposobem gospodarczym) — przez 
nacza się w tym roku około mi­
liona złotych. Ponadto za k ilka ­
set tys. złotych zakupione będą 
^ęljierskie maszyny do liczenia.

4W



Konin piosenkę, komu piosenkę...

O Do maja -  pocą sią twórcy 
O Później -  śpiewa cały kraj
0  W sierpniu -  wielka próba!

RENDEZ-VOUS
najlepszych melodii
1 pieśniarzy
na sopockim turnieju

W ŁOSI, k ra j tysiąca: 
Ineilodyjnych i  znanych 
¡w całym  świecie piose­
nek, organizują co roku 
(w ielkie im prezy — szu­
ka ją  nowych melodii, no 
!wych talentów.

-Festiwale w  San Remo 
!  Pas aro są kopalnią, z 
k tó re j włoskie i  nie ty l 
kjo włoskie estrady, czer 
¡Pią repertuar i  w yko -

F”***- 1
W  któ rym  popularna pio­
senka n ie może wyjść z  
tręgru sztampy.

A le  tym  razem  Związek  
Ą utorów  i  Kompozytorów  
U tw orów  Rozrywkowych  
Oraz PA G A R T postanowił 
^Organizować im prezy, któ  
rfe m ają być generalnym i  
nalejm y nadzieję — skuter z 
n y m  „poszukiwaniem” do­
b re j, polskiej piosenki. Ze­
brano wszystkie dotychcza 
Bowe doświadczenia organi 
zacyjne, wzięto pod uwagę 
godne naśladowania przy­
k ład y  z zagranicy._______

Stepowe
PTACTWO
na Nizinie 
Pyrzyckiej

ORNITOLOGO W IE polscy 
badajfą ju ż  od k ilk u  la t 
poszczególne regiony Po­
m orza Zachodniego. Stwier­
dzono, iż pod ty m  wzglę­
dem  szczególnie ciekawa  
Jest nie ty lk o  W yspa Wo­
lin . gdzie występują orły 
morskie, ale i  N izina P y - 
rzycka stanowiąca w ie lk ie  
skupisko dropi. Kolo wsi 
K rzem  lin  żyje ok. 30 par  
tych  największych w kra ju  
ptaków . Dalsze stada — 
dość znacznych rozm iarów  
*- zaobserwowano w  rejo­
n ie Brzeska, K łodrina 1 
k ilk u  innych miejscowości.

Łącznie w  rejonie N iziny  
**yrzyckiej żyje ponad 100 
p e r dropi. (ZAP).

~  Teraz albo n igdy!
— Dobra piosenka po­

w inna  się znaleźć!
—  Polska piosenka e- 

stradowa musi polecieć 
w  daleki świat!

Połączony z masowym 
plebiscytem słuchaczy 
konkurs na piosenką t  
Międzynarodowy Festi­
w a l Piosenki — oto dwie 
imprezy, które służyć 
będą zrealizowaniu tych  
pozostających na razie 
na papierze haseł.

W  dniach od >0 do 30
kw ietn ia  kom pozytorzy l  
autorzy tekstów — człon­
kow ie stowarzyszeń tw ór­
czych (bo ty lko  tacy mo­
gą brać udział w  konkur­
sie) pracować będą nad u-

tw o ra m l. J u ry  k o n k u rs u  do 
d n ia  6 m a ja  w y ty p u je  12 
na jlep szych  u tw o ró w , k tó  
re  pó jdą  n a  w arsz ta t a r ty ­
stów.

Najlepsi polscy piosen 
karze i  piosenkarki, naj 
lepsi aranżerowie prze­
kazywać będą te  u tw ory  
przy pomocy radia, lele  
w iz ji i  nagrań p ły to ­
wych szerokim kręgom  
słuchaczy w  całym  k ra ­
ju . Po dwutygodniowej 
„prezentacji”  —  ogólno­
kra jow y plebiscyt! W 
dniach 25 — 27 sierp­
n ia  w  Sopocie, druga 
część „b itw y  o piosen­
ką*. Tym  razem będzie 
to  prezentacja najlep­
szych utioorów ostatnich 
la t i  najlepszych piose­
nek z konkursu w mię­
dzynarodowym gronie.

Z w ie lu  kra jów  świa­
ta  m. in . z Meksyku, Tu  
nisut Grecji, Włoch, 
Franc ji przyjadą do nas 
najlepsze piosenki i 
św ietn i ich  interpretato  
rzy. (rs)

Cartki z łi i sfor i i (2)

W programie Praskiej Wiosny 1961 Konserwa 
to riu m  wystąpi z operą Jana Bedrzićha K a ttla  
p. t. „Francuzi pred Nizzou” . Studentka —- 
harfis tka  ćwiczy swoją partię.

licznik 150
(F o to re p o rta ż  

w łasn y  z  P ra g i)
SŁYNNE praskie Kon 

serwatorium  obchodzi 
w  tym  roku 150-lecie 
swego istnienia. Uczel­
nia ta wychowała tysią­
ce muzyków, k tórzy roz 
s ła w ili muzykę czeską. 
B y ły  wśród nich i  na­
zwiska, które  zapisały 
się zło tym i zgłoskami w

h is to rii m uzyki świato­
wej. A nton in  D WORZ A K  
Józef SUK, W acław T A - 
L IC H  i w ie lu  innych to 
w łaśnie wychowankowie 
praskiego Konserwato­
rium .

Uczelnia ta, to  nie ty l
ko instytucja szacowna 
w ielo letn ią historią. Jej 
dzień dzisiejszy godzien 
jest pod każdym wzglę 
dem minionych la t  Z ło ­
te medale, pierwsze na­
grody, wyróżnienia — 
oto co przywożą aktual 
n i wychowankowie Kon 
serwatorium z konku r­
sów i festiw a li muzycz­
nych na całym świecie.

Oto trzy przedstawi­
c ie lk i „Rocznika 150’ 
najmłodsze uczennice 
Konserwatorium  z klasy 
prof. Karo la  Patrasa.

Foto: CTK  
Tekst: J. Hroch

D W A
SPOTKANIA

K IE D Y  JEDZIECIE  
DZIŚ SZOSĄ ze Szczeci 
na przez autostradę na 
Stare Czarnowo, zaraz 
za zjazdem spotkacie 
dwie nieduże miejsco­
wości — Radziszewo i  
Chlebowo, położone pra­
wie że na skra ju  Pusz­
czy Bukowej. Mało kto  
wie, że tu ta j od 10 mar­
ca 1945 r. rozpoczęła 
umlkę a rty lery jską z h i­
tle rowskim  przyczół­
kiem nadodrzańskim  — 
polska dyw izja. Tu  
k rw a w ił się już polski 
żołnierz w walce o Szcze 
ein. NSDAP-owski dzień 
n ikarz, iron izu jący na te 
mat polskości Szczecina, 
zamieszczając tłustym  
drukiem  ty tu ł o umo­
wach ja łta jsk ich : „M o ­
skau möchte es den 
„E igentüm ern”  zurück­
geben. S t e t i n  — s l a  
w i s c h ”  — na pewno nie 
wiedział, że ten w łaści­
ciel ogniem a rty le ry j­
skim  upomina się o swo 
je prawa.

Oprócz iro n ii była  ł  
wściekłość. H itlerowcy  
w tym  czasie nie dawa­
l i  jeszcze za wygraną. 
Dopóki nie przekroczono 
Odry, Szczecin był je ­
dną z ich  ostatnich de­
sek ra tunku. Topogra­
ficzne położenie miasta 
nad dwoma korytam i i  
rozlewiskami rzeki, nad 
brzeżne bagna i  haszcze 
stwarzały niekorzystne 
w arunki do atakowa­
nia. Niemcy umocnili 
się w Puszczy Bukowej, 
wiedząc o tym , że do­
puszczenie nieprzyjacie­
la do Odry, oznacza, iż 
rzeka będzie „H aupt­
kam pflin ie” . Szczecin 
stawał się więc tw ie r­
dzą.

JAN W IŚNIO W SKI
N IE  P IS A Ł  RAPOR­
TÓW, ani nie ro b ił nota 
tek do swego pamiętni­
ka. Kanonier Jan W i­
śniowski strzelał. Raport 
napisał jego porucznik:

„D z ia ła n ia  bo jow e 10.3. 
rozpoczę ły się 30-m im ito- 
w y m  a r ty le ry js k im  przygo 
to w an iem  a taku . Jednakże 
na ta rc ie  naszych oddzia­
łó w  zostało zaham owane. 
W ciągu d n ia  n ie p rzy ja c ie l 
w y k o n a ł k i lk a  k o n tra ta ­
k ó w  s iła m i do  ba ta lio nu  
p iecho ty , w spa rtych  36 
czo łgam i 1 dz ia łam i pancer 
n y m i. Szczególnie tn tensyw  
ne b y ły  k o n tra ta k i h itle ­
row ców  x  lasu na  pó łnoc 
od C hlebowa oraz z k ie ru n

1 WKRÓTCE potem pan Kreuz usiłował pożyczyć 
hd Roppa trzydzieści marek. Począł opowiadać 
cfługą historię o swoim szwagrze, tak skom pli­
kowaną, że ani Ropp an i Szwejk n ic  z n ie j nie 
rozum ieli. W  połowie opowiadania zapytał, czy 
Ropp może mu pożyczyć pieniądze, prosząc po­
czątkowo o czterdzieści marek, a później o trzy ­
dzieści. Obiecał je  zwrócić, ja k  ty lko  uregulu je 
sprawę ze swoim szwagrem. Dodał, że zawsze 
zwraca pożyczki, ponieważ jest człowiekiem 
uczciwym, d la którego sprawy pieniężne są rze­
czą świętą.

—  Nie pożyczę panu ani grosza —  oświadczył 
Ropp. — Po pierwsze, wygląda m i pan na osła, 
po drugie — na durnia. Jest to  prawie jedno i  
ffco samo, ale n ie zupełnie. Drobne różnice i  od* 
Cienie są często bardzo ważne.

Pan Kreuz uznał to za doskonały dowcip i  
(począł się znowu śmiać. Ropp zarzucił mu, że 
jest egoistą. Kreuza bardzo to dotknęło:

—  Co to  to  nie. Tego m i jeszcze n ik t  n ie po- 
Swiedział. Jest pan stanowczo w  błędzie.
i Ropp powtórzył, że pan Kreuz jest w ie lk im  
Egoistą, o czym świadczy jego wyraz twarzy. 
'Jeżeli nie jest, musi tego dowieść, bo w  dzi­
siejszych czasach nikom u nie można wierzyć 
pa słowo.

-  Niech m i pan opowie jakiś epizod ze swo­
jego życia, k tóry  by wskazywał, że spełnił pan 
Chociaż jeden dobry uczynek. A lbo że pan kie­
dyko lw iek działał bezinteresownie, n ie licząc 
pą  zysk ani żadną korzyść. Jeśli tak, zapłacę za 
Świno. Jeśli nie, zapłaci pan za nie z własnych 
funduszów. Nie uważa pan, panie Szwejk, że 
gest to propozycja elegancka, sprawiedliwa i  
jednocześnie szlachetna?

—  Ma się rozumieć — przyznał Szwejk. — 
Pan Kreuz musi nam powiedzieć, co dobrego 
ferobił —  a ja k  n ie powie, to  mu nie damy 
Jwina.

Pan Kreuz usiłował obrócić propozycję w  żart, 
lale mu się to  n ie udało. Zmarszczył wobec tego 
b rw i, przypominając sobie swoje dobre uczynki 
I  wreszcie powiedział, że może wyliczyć ich ze 
idwa tuziny.
1 —  Tyłko  Aede»! «  fccsyłfioął Ropp. ^  Jeden 
RBuRtBtł

Pan Kreuz powiedział, że da pierwszy z brze­
gu przykład: zna pewną panią, która  często zo­
staw ia u niego swoje małe dziecko, kiedy w y­
chodzi z domu, żeby coś kupić. Mieszka w  tym 
samym domu. Nie przyszło mu nawet n igdy do 
głowy, aby żądać od n ie j wynagrodzenia za tę 
usługę.

—  Jak często ta  pani to  robi? —  zapytał 
srogo Ropp. — Raz aa miesiąc? Raz na tydzień?

—  Co najm nie j raz na tydzień.
— Za rzadko — oświadczył Ropp. — Przegrał 

pan. Nie mówię już o tym , że wyzyskuje pan z 
pewnością panią o  której mowa, zaspokajając 
swoje potrzeby cielesne za darmo. Domyśliłem 
6ię tego od razu, patrząc na pana lubieżne 
wargi. Pójdę nawet dalej. Nie wystarcza panu 
ta skromna i  zacna osoba, przychodzi pan jesz 
cze na dziewczynki do tego lokalu. Jest więi 
pan n ie ty lko  egoistą ale i  rozpustnikiem. W 
dodatku chleje pan w ino  i  ugania się za kobie­
tam i w  chw ili, kiedy najlepsi synowie narodu 
niemieckiego przelewają krew  na froncie. Niech 
panu czasem nie przyjdz ie do głowy, że ja też. Po 
zwoli pan, że się przedstawię: porucznik Walde­
m ar Grothe. Przybyłem wczoraj wprost z fron­
tu  na urlop. Zrozum iał pan? A  teraz żegnam.

Ropp zawiadomił Szwejka, że pójdą do inne­
go lokalu, bo m u sio tu  n ie podoba, Pan Kreus

powiedział, że n ie może zapłacić za wino, bo 
n ie ma pieniędzy. Ropp oświadczył, że go to nic 
n ie obchodzi.

—  P rzyją ł pan moje warunki, więc pan praw­
nie odpowiada za wino. Tak mówi kodeks ka r- : 
ny. Sytuacja, która powstała, nazywa się po : 
francusku deżenerstwem, ale to pana nie 
ratuje.

W ynikła  awantura, ponieważ kelner domagał 
się, aby Ropp zapłacił za wszystko co zostało : 
podatne, podczas gdy Ropp twardo obstawał 
przy swoim, żądając wykreślenia z rachunku : 
ostatniej bute lk i w ina. Kelner sprowadził wresz i 
cie ugrzecznionego dyrektora lokalu, który aby : 
zakończyć sprawę, zaproponował Roppowi, aby ; 
zapłacił za w ino innym razem, przy okazji.

— Na to ostatecznie mogę się zgodzić — rzekł 
Ropp. — Zgłosi się pan do mnie ju tro  z samego 
rana. Oto moje nazwisko i  adres!

Napisał na kartce nazwisko i  adres poruczni­
ka Grothe i  wręczył kartkę dyrektorowi.

— Nie jestem pewien, czy ła jdak Grothe za­
płaci za w ino, ale w  każdym razie wyciągną go 
z łóżka z samego rana — powiedział Szwejko­
wi, kiedy już siedzieli w  samochodzie. — Mała 
zemsta, ale zawsze coś. Daje m i pewne zadość­
uczynienie moralne.

Jechali do najdroższego w  Hamburgu nocnego 
lokalu „Fem ina“  w  którym  Ropp już k ilka  razy 
był. Pamiętał, że znajduje się on tuż przy placu, 
który się nazywa Hopfenmarkt, ale n ie wiedział, 
jak tam pojechać. Nie chciał pytać o drogę 
przechodniów, bo mu nie odpowiadały ich ■ 
twarze.

— Kogo się tu  pytać? —  powiedział. — Po 
ulicach chodzą sami kre tyni. Spójrzcie tylko, 
iak wyglądają. Ten, k tóry  stoi na rogu ma 
warz sowy, cierpiącej za zatwardzenie, a jego 

¿ona przypomina befsztyk tatarski z krążkami 
cebuli zamiast oczu. Obejdę się bez ich wska­
zówek.

— Waldemar... — m ruknął po chw ili. _  Ja­
kim prawem byle łobuz nazywa się Waldemar? 
Powinni mu zabronić. Piękne im iona powinny 
być zarezerwowane d la mężczyzn, którzy na nie 
zasługują, tak samo ja k  piękne kobiety,  ̂ j\j

k u  Stare B ry n k i 1 fo lw . 
B rudzew o. K o n tra ta k i te  
od p ie ra ły  oddz ia ły  p iecho­
ty  rad z ie ck ie j, w spa rte  o- 
gniem  2 D A . W w y n ik u  
w ie lo k ro tn y c h  k o n tra ta ­
kó w , m im o poniesionych 
s tra t , h itle ro w com  uda ło  
się wreszcie opanow ać z 
pow ro tem  C hlebow o i  fo lw . 
B rudzew o. N ie  m ie li on i 
w idoczn ie  zam aru ta k  ła t­
w o zrezygnować z p rz y ­
czó łka  na p ra w ym  brzegu 
O dry... S y tua c ja  s ta ła  się 
k ry tyczn a . W zięci do  n ie - 
w o !i je ń cy  n iem ieccy ze­
zna w a li, że w  celu wzm oc­
n ie n ia  ob ron y w  re j.  Szcze 
o iua, h itle ro w cy  przerzuca 
I i  w  ty m  czasie część 
sw ych s ił na w schodn i 
brzeg O dry. Zaczęły się da 
tvać we zna k i b ra k i am u­
n ic j i  a r ty le ry js k ie j, to też 
ogień prow adzono na raz ie  
ty lk o  do  na jw ażn ie jszych  
ce ló w ” ,

OD 11 DO 14 MARCA  
NIEMCY PRÓBUJĄ da 
le j kontratakować. Wal­
k i toczą się na południo 
wym  skraju  wsi Chlebo­
wo koło fo lw arku  B ru ­
dzewo; żadna ze stron 
nie chce ustąpić. K on tr­
a taki przeciwko atakom  
i  znowu atak i  znowu 
kontratak. Np. 11 mar­
ca grupa 100 żołnierzy 
niemieckich przy wspar 
ciu  8 czołgów kontra ta­
kuje dwukrotnie. W dwa 
dni później czterokrot­
nie, a nasi artylerzyści 
walą do nich nie ty lko  z 
zamaskowanch stano­
w isk ogniowych, ale cal 
kiem zwyczajnie — na 
wprost.

Wśród tych 8 czołgów 
są i  czołgi 2 niemieckie 
go pu łku  pancernego, te 
go samego, k tóry  sześć 
la t temu „ra jdow a ł”  z 
Kluczborka pod Warsza 
wę. W jednym  z tych 
czołgów siedzi FR1TZ 
PR ADEL, Ten sam co 
przedtem. Nie! Inny — 
ten już  ma stracha! To 
już nie jest wojna z 
przed sześciu la t! Boha­
tersk i F ritz  ma dosyć, 
jest zmęczony. 1 do te­
go ten wściekły ogień 
na wprost. K to  tak 
strzelał? Ach ci „ve r­
fluchte Polacken” , wów  
czas we wrześniuI Ale 
przecież teraz tu  pod 
Szczecinem są Rosjanie” .

Tak, H err Unterofizier 
F ritz  — tu  są Rosjanie, 
ale z n im i jest polska 
dyw izja  a rty le rii i  w 
n ie j Jan W iśniowski!

D N IA  15 MARCA  
1945 R. NACIERAJĄCA  
A rm ia  Radziecka i  
wspierająca ją  a rty le ry j 
ska dyw izja  polska, prze 
lamują impas kontra ta­
ków hitlerowskich  i  ru ­
szają do natarcia. — Wy 
strzeliwano niesłychane 
ilości pocisków. — Za 
pół dnia jedna ty lko  B ry  
gada A rty le r ii Lekkie j 
zużyła 6.310 pocisków 
76 mm. H itle row ski o- 
pór znowu się wzmaga; 
do akc ji rzucają lo tn ic­
two, działa pancerne i 
piechotę. Wprowadzono 
do w a lk i 1 Morską Dy­
w izję Piechoty i  resztę 
4 D yw iz ji Pancernej.

Polscy artylerzyści w  
dniu 16.3.1945 r. posuwa 
ją  się znowu naprzód. 
Porucznik piszący ra ­
port opowiada, że wal­
czy li czasami w  charak­
terze piechoty, wykazu­
jąc nie ty lko  dużo od-  
wagi, ale wręcz — bra­
wurę. A  dalej pisze 
tak:

„17.3. n ie p rzy ja c ie l s ta w ił 
zac ię ty  opór na szosie Da- 
leszewo — K lu cz , w  ciągu 
dn ia od dz ia ły  p iecho ty  ra ­
dz ie ck ie j opanow a ły  Ru­
bież, K lu cz, K luczew ko, 
Radziszewo, wychodząc do 
przepraw y na Odrze w  re j. 
na zachód od Radziszewa. 
P u n k ty  obserw acyjne od­
dz ia łów  2 D A m ie śc iły  się 
już  w ięc bezpośrednio na 
w schodn im  brzegu O dry, 
na po łu d n i ow y-w schód od 
Szczecina. N ie k tó re  ba te rie  
p ro w a d z iły  ogień na w prost 
na przepraw y oraz do ce­
lów  na  zachodnim  brzegu 
O d ry ” .

K . GOLCZEWSKI

i s sW n

> s
e & fc> > s•• Ï  * 
x  i  ES

F  8 ?
e s•a it w

• ' i
B 2 5.
£ o  5
ê ► !
* n ja -  a

& H ;
I g i
s B,

S 3 Ł  
i  r i  
* -  ™ 
» 5 ,  
B P  I

S Stfi-
i  à

I  s
a r

e i l
Uf
r *

w r 
V *  !
¿3 s a

M
lii
i i rpil
E |  E
3 P ł

s s

U l
g f i
H .2
> ^  H" 8 l

8 i  -■iJT

S

f il
o - 5

: h

I  E
I łf i

s |

(d.c.n.j


